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KRÓLOWA SPORTU
zaczyna panować

ił? mi 3K ID ikoch

Nasze typy

7ZI Międzynarodowe Igrzyska- Sportowe Młodzieży otwarte

Pierwsze zwycięstwo w Moskwie
Radzio pobrał P®fa««

Hedman

na str. 4

1. Lotnik w.wa — Warszawianka 1 
2. nr?,et Zabk. — Has! N. nuda 1 
X Stal Kowary — Polonia buiJn. >
4 Polonii Pozn. — t.KS Luboń ' 
5. Brda Bydg. — Kujawiak Wl. I, > 
fi. sinmianowiczanka—stal Biehko i 
7. Kolejarz Kat. — Motor Mom. I 
8. Sta! Młkolow — Podlesianka * 
9. Wawel Wirek—Start Chorzów X,J

10. Baildon Kat. — Ruch Radź. J 
11. Kolejarz Łódź — Wl. Pabian. 1 
12. Granat Skar. — Partyzant K. 1 
13. Star Starach. — ŁKS II Łód^ 1: 
14. Lećhla Tom. — WfÓkir.-ZfiiEnr T

MOSKWA, 29.7 (tel. wt). Na 
tenisowych kortach centralne­
go stadionu im. Lenina rozpo­
częły się w poniedziałek elimi­
nacje turnieju tenisowego w 
grach pojedynczych. Jedyny 
biorący udział w nich Polak 
Jan Radzio wybrał z zawodni­
kiem radzieckim Potaninem

Danusia Walkowiak dwa tygodnie temu, po zwycięstwie w re­
gatach kajakowych w Berlin-Gatow przyjmowała gratulacje Im zdjęciu) od przewodniczącego berlińskiej federacji kajako­
wej. Podobna uroczystość czekała ja ub niedzieli w Kopenhadze, 

gdzie równie przekonywająco zajęła I miejsce

Floreciści i koszy karki
wylosowali

przeciwników T

MOSKWA, 29.7 (teL wł.). Kości «ostały rzucone. III Międzynarodowe Igrzyska Spor- & 
S towe Młodzieży zostały w poniedziałek oficjalnie otwarte i już w dwóch dyscyplinach, w a 
gj phce nożnej i tenisie toczą się rozgrywki. Od wtorku rusza całą parą dalszych 9 dyscy- | 
0 plin. Z ekipy polskiej na starcie staną lekkoatleci: Folk. Baranowski. Jarzembowskl, Sos- . 3 
@ górnik i CUstowska, ping pongiścL bokserzy, którzy mają rano losowania a wieczorem * 
a pierwsze walki, wioślarki, oraz drużyny kosza kobiet, siatkówki mężczyzn i floretu męż- = 
ja czvzn. ' ' * .
H Największe zainteresowanie wzbudza naturalnie królowa sportu — lekkoatletyka. W Jej * 
3 niepodzielne władanie przejdzie na sześć dni wielka arena stadionu w Łużnikach. na któ- | 
g rvm dzisiaj asystowaliśmy przy uroczystości otwarcia Ili MISM; Wysoki poziom.zawodów £ 
H lekkoatletycznych gwarantuje udział kilkudziesięciu najlepszych zawodników - medali- i 
H stów olimpijskich i rekordzistów świata. Drużyna radziecka druga na świede w konkuren- 
1 ciach mężczyzn i pierwsza w żeńskich — jak słychać — fest znakomicie przygotowana i l 
U chce pokazać na co Ją stać. W takiej sytuacji powinny pękać rekordy. - g

Sadząc po wyniku Stiepanowa w 
skoku wzwyż, którego 216 przed 
dwoma tygodniami stało aię praw­
dziwą sensacją, gospodarze mogą 
zaskoczyć miłośników lekkoatlety­
ki całą serią doskonałych . osiąg­
nięć na III MISM.

Właśnie we wtorek wśród pierw­
szych pięciu finałów lekkoatletycz­
nych, Jakie wyznaczono na ten 
dzień. Jest również skok wzwyż 
mężczyzn. Niestety, tak w tej, Jak 
i w innych konkurencjach, nie 
podano Jeszcze obsady. Trudno 
przewidzieć co nas czeka. Akurat 
Jednak w skoku wzwyż sam Stie-
panów wysta. czy on Jeden
..gwarantu.e" publiczność. Na Jego 
start oczekuje tutaj cała masa 
dziennikarzy z zachodu Europy.

Z zainte esowanlem oczekuje się 
tu również na 10 km. Bołocznikowa, 
któremu przyszło zastąpić niedy­
sponowanego Kuca i bronić dobre­
go imienia długodystansowców ra­
dzieckich miał Już w tym sezo­
nie kilka dobrych wyników. Jego 
konkurentami będą — wq przy­
puszczeń — Aust alijczyk Lawrin- 
ce, Węgier Kovacs. 'Niemiec Jankę 
I Zatopek ■ (CSR). Pozostali dwaj 
.biegacze .ZSRR tuków i Dięsątczy_- 
kow oczywiście ni* zamierzają 
statystować, przeciwnie — wielu 
miejscowych fachowców, właśnie 
wśród nich widzi zwycięzcę.

Pozostałe finały w konkuren­
cjach mężczyzn to pchnięcie kulą, 
gdzie pozycję Skobli atakować bę­
dą miotacze ZSRR Óbłeżjan i nasz 
Sosgórnik oraz marsz na 50 km. 
gdzie z kolei mist z olimpijski No­
wozelandczyk Ried musi stawić 
czoła gospodarzom.

Nasze oczy kierujemy również 
na Jedyny finał, w konkurencjach

Dokończenie na sfr: J|

fc

0'*

Ogólny widok stadionu w - Łużnikach: Tu od wtorku rozpoczną 
się zacięte walki o medale ,...

Fot. ćaf

MOSKWA 29.7. (tel. WIJ W* 
wtorek o godz. 9 rano w Palaci. hlmury Fizjcznej 
wietów" rozpoczynają stę WU. 
szermiercze Na pierwszy onlet 
po%ą spotkania «e (lorecte drw 
ż%n męskich. W broni tej uczest­
niczę osiem państw które zOsta- 
łv podzielone na 2 YrKłrinaSr p"o dwa zespoły wchodzi do Hnab . 
i Francia Egipi. Rumunia. Pol Ua: U Węgry. ZSRR. Austria 

BUpSo"ćy floreciści w składzie 
Rvdz. TwardoKens.

lUW? «tArek na małym stadłom, 
w Łużnikach rozpoeżną się roz­
grywki Kosze karek- Polki 
lazły Sie w trzeciej oruplę obok 
zespołu Bułgarii. Chin -I ■_ pierwszej grupie «potl-aje.
ste drużynę CSR. Korei
I Finlandii Natomiast w drugie i 
grupie ZSRR NRD I Jfan'18,

Z każdej grupy do finału ucho- 
dzą po dwa plerusze zespoły.

Polki spntfcaią «te .'ve 
m 2 Chinkami * *rode ?. Buł­
garią a po jednodniowej 
wie w piątek ż BeiglA w#
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Przed Wyścigiem Dookoła Polski
- i 

i 
i

Wyniki ciekawszych 
Szenborn (CSR) — 
(Rumunia) 8:6, 7:5. 
Kobzuk (Rum.) — 
iZSRR) 6:3. 2:6, 6:1, 
M;rza (ZSRR) —

spotkań: 
Nastadze

(Finl.) 6:0. 6:0, 6:1.
W spotkaniach kobiet Imiel- 

janowa (ZSRR) wygrała ze 
□wandlund (Finl.), 6:2. 6:4. a 
Czechoslowaczka Dvorackova 
wyeliminowała Tamm (ZSRR) 
6:1, 6:2.

W poniedziałek odby-wały sic 
v dalszym ciągu rozgrywki pil 
karskie. Do chwili oddania nu- 
neru do druku nie otrzymaliś­
my wyników spotkań ponie- 
iziałkowych.

Przysyłam pierwszy reportaż.' Stopi pieśćcie na trzeciej 
“ .rrnniol StOn! KUDUS ' • •stronie.' Stop? Kubuś

Na stadionie trwa przemarsz delegacji młodzieży uczestniczącej w 
i dtiewcięta z ZSRR-

Idą chłopcy
Fot; CAF

Prezentujemy j
kolarzy Anglii \

OD dziś za trzy tygodnie, 
20 sierpnia.- około ISO ko­
jarzy krajowym i zagra­

nicznych wystartuje do XIV 
Międzynarodowego Wyścigu 
Dookoła Polaki. Z zagranlcz- 

. nych uczestników, wyścigu zo­
baczymy reprezentantów pię­
ciu krajów, mianowicie: An­
glii. Austrii, Serbii. Belgii I 
NRD. Publikowaliśmy )"t listy 
Imienne niektórych państw, lę- 
dnak. oficjalne zgłoszenie na- 
deszło dotychczas tylko z An- • 
glii.Oto szóstka kolarzy angiel­
skich wytypowana na nasz 
wyścig przez BLHC (Britlśh 
League of Haclng Cyclfsts):

Gilbert Taylor. 24 lata, za­
mieszkały w Birmingham, z 
zawodu jubiler, w ub. roku 
Tavlof zajął drugie mlejscó w 
8-etapowym Wyścigu Dookoła 
Anglii na dystansie 1.000 mil. 
W tym sezonie wygrał on dwa 
wyścigi Taylor uczestniczy o- 
becnie w Ul MISM w Mos­
kwie. nadto weźmie udział ’» 
mistrzostwach:świata w Belgii. 
Richard McNell, 25 mt. zam. w 
Wałlseńd. nad rzeką Tyńe, stu­
dent. Zwycięzca Wyścigu Do­
okoła Anglii w- r. ub., drugi

Thom, znany uczestnikom Wy- J 
ścigu Pokoju w latach 1953 t 54, \
kiedy był również klarowni- 0 
kiem drużyny angielskiej; 4

Masażystą naszych gości bę- a 
dzie p. Charles Fearnley, który \ 
wykonywał tę funkcję v/ Wy- f 
ścigu Pokoju w latach 1932. 53 ó 
1 u. Drużynie towarzyszyć bę- V 
dzle nadto w charakterze me- f
chanlka o. .Tames Broome.

JUt 85 ZGŁOSZEŃ 
KRAJOWYCH

iłt A liście zgłoszeń figuruje 
IW iuż 85 zawodników, z kra- 
lwju. Gwardia 'Katowice 

zglOilla Zygmunta Kaczmar­
czyka. rewelacyjnego zwycięz­
cę I etapu Wvscigu . Dookoła 
Mazowsza.' Rada Główna LZS 
wystawia dwa zespoły 6-osobo- 
we. W I zespole, pojada m. In. 
Fornalczyk i Rudawski, w' II — 
Sartowski i Posłuszny. Do dys­
pozycji swoich zawodników 
KG LZS zgłosiła dwa wozy 
techniczne. Ze wzelędu na 
brak kompletu drużyn klubo-

i

wych. w woj. krąkowsklm. w J ; 
Wyścigu Dookoła Polski , uczę- v 
stniczyć będzis S-osobowa re- ę 
prezentacja Krakowa. W 4-oso- A 
bowym zespole warszawskiej a
Polonii pojedzle m. Ih. nasz 
weteran Wrzesiński. Flotaw tegorocznych mistrzostwach

Km^okMuCTwv“ Gdynta" wyst^ir"^»^ 1
’ ro_“ druhnę na czele z Pancklem, i

niasSuiac sFe"n" 19 miejscu^ Szostkiem I Pryglelem. W ó- f
k aseHkaclf ocólnej J osobowym zespole Włókniarza f
kłas:ytikącjt ogotpej. Niemodlin startować będzie m. J

Derek Evans, 24 lata,,, zam. In,: , Glówaty. Lechla Gdańsk 1’w Voiverhampton. Z zawodu ----—* ■ 
kres arż. Evans , wygrał w tym 

• sezonie trzy wyścigi.
Charles Mather, 25 lat. zam.

. w Manchester. 2 zawodu-elek­
tryk, zwycięzca w pięciu wy­
ścigach w tym-sezonie. .

John Ryan. 23 la>a. zam. w 
Liverpobl.- z zawodu subiekt. 
W ub. roku Ryan zajął 9. miej­
sce w Wyścigu Dookoła Anglii, 
w tym roku zwyciężył w dwu 

: wyścigach. ; ,
George O*Brien. 24 lata, żarn, 

'w. I.iverpnol. z zawodu subiekt. 
Trzvkrotny zwycięzca' wyśd- 
gów w tym- sezonie. Nadto 

.O Rrlen 8 razy plasował się w 
■tym roku w czołowej trójce .na 
mecie. .

Klernwrilkióm zespołu ań- 
gielsklego będzie p. Robert.

przysyła na. wyścig s kolarzy, 
m. In. Kowalskiego, Gronaua I 
Szafrana. w 5-osobowej druży­
nie lubelskiego startu -poje- 
dzie m. In. Oslak. Warszawska 
Legia, -wystawia- 2 drużyny 5- 
osobowe, złożone z najlep­
szych zawodników.

A JAK ZE SKŁADKAMI?
PZKol. przypomina, te z 

dniem 30 czerwca upłynął dla 
klubów termin opłat człon­
kowskich w okręgach. Kolarze 
Klubów, które, nie . uiszczą za­
ległych składek za pierwsze 
półrocze, nie będą mogli u- 
czestnicz.yó w wyścigu Dooko­
ła Polski.

Z. Weiss.
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Sir. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Generałowie zwycięstwa
II/IELK1E triumfy polskiej lekkoatletyki na długo wpro- 
" wadziły ią na lamy czołowych pism sportowych świa­
ta. Dotychczas wielka gazeta sportowa „Sport", wychodzą­
ca w Zurychu Polakom poświęcała minimalną ilość miej­
sca i tylko czasami można było w niej znaleźć jakąś 
wzmiankę, dotyczącą naszych sportowców. Obecnie, po 
zwycięstwie lekkoatletów nad NRF „Sport" zamieścił dwa 
sążniste artykuły, n* których omawia sukcesy polskiej lek­
koatletyki oraz drogi, którymi Polacy do swych wyników 
doszli.

„Zadziwiający hat trick Polaków" oraz „Prawdziwe kuli­
sy wzrostu polskiej lekkoaletyki" oto tytuły tych artyku­
łów, w których „Sport" z dużą dózą bezstronności zgłębia 
przyczyny rozkwitu królowej sportu w Polsce.

Nas najbardziej ciekawi artykuł drugi, w którym po raz 
pierwszy na łamach prasy zagranicznej przedstawione zo­
stały w sposób odpowiadający w zasadzie prawdzie przy­
czyny wzrostu poziomu lekkoaletyki polskiej na przestrze­
ni ostatirch kilku lat i osiągnięciu przez nią czołowego 
miejsca w Europie.

„Sport" swój drugi artykuł poświęca polskim trenerom 
lenkoaletycznym, w nich dopatrując się głównej siły ro:- 
wojowej tej dyscypliny sportu. Wymieniając nazwiska 
„czołowej dwunastki" trenerskiej „Sport" popełnia jednak 
poważny błąd, przed którym trudno się ustrzec u nas w kraju. 
Mianowicie w osobach Jana Mulaka czy Witolda Gierutty 
dostrzega jedynie trenerów, podczas gdy wiadomo, że ini­
cjatywa tych właśnie dwóch ludzi dała może większe jesz­
cze owoce na niwie organizacyjnej, niż w pracy trener-

Najwszechstronniejszy lekkoatleta przeszłości

WITOLD GIERUTTO
za

— Kiedy w 1935 r. po zawo­
dach w Białymstoku przeczy­
tałem o sobie w „Przeglądzie 

, Sportowym” jako o wielkim 
; talencie i kiedy znawca 1 wieb 
' ki entuzjasta lekkoatletyki 
! Wojciech Trojanowski oceniał 
moje możliwości w poszczcgól-
nych konkurencjach, 
miałem sobie stare,

przypo- 
mądrc

przysłowie, że pozory mylą —
tau rozpoczął na<zą .
znany fanatyk lekkoatletyki.

rozmowę

Zaproszenie

dla kolarzy

ścisłą specjalizacją
, Początki były trudne. Musie- 
I liśmy sami doszukiwać się naj­
lepszych metod treningowych. 
Żadna z polskich uczelni spor­
towych nie miała np. tłuma­
czeń znakomitych prac słynne­
go Toni Netta — sam musia- 
lem robić te tłumaczenia dla 
AWF... Musiellśmy nie tylko 
szkolić zawodników, ale 1 tre­
nerów. Robiliśmy to jednocześ-
nie próbowallśmy zrobić

łych godzin treningu 1 posił­
ków, mogą dysponować całym 
swoim czasem — a wyniki te­
go znakomicie odbijają się na 
ich postępach 1 samopoczuciu.

— Jakie może pan podać 
podstawowe elementy charak­
teryzujące pracę szkoleniową 
naszych lekkoatle ów?

— Po pierwsze jest to sPe 
cjaiizacjo. Potrafiliśmy sobie

nia oddał mu pod opiekę swe­
go zawodnika. Ten klimat uda­
ło nam się w znacznym stopniu 
osiągnąć 1 to również jest wiel­
kim sukcesem naszej lekkoatle­
tyki.

— Jak pan ocenia dzisiejszą 
pozycję polskiej lekkoatletyki i 
jakie są perspektywy na przy­
szłość?

— Wtedy, kiedy my zaczynallś-

gotowych Już zawodników wlel 
kich wyników znacznie wolę 
pracę z młodzieżą. Wtedy wi­
dzi się skutki niemal każdego 
treningu, widzi się jak młodzież 
wyrasta. Jak młodzi: ludzie na­
bierają mięśni, sylwetki. To jest 
przyjemność. Praca z' dojrzały­
mi zawodnikami, to już na­
prawdę ciężka praca.» 

Rozmawiał J. 8.

i... odwołanie
WE wrześniu odbędzie się w

CSR „Mempriat Jerzego 
‘Maszka”, torowca czechosłowackie­
go, który zginął tragicznie podczae 
zawodów w Mediolanie. Na Memo­
riał Ćzechoslowacy zapraszają jed­
nego polskiego sprintera.

Program Memoriału jest następu­
jący:. 19.9 — Bratysława, 22 — Brno, 
25 — Pardubice i 29 — Praga;

Obok Mulaka i Gierutty szereg innych działaczy i sędziów 
przyczyniło się do właściwej pracy wszystkich niemal 
szczebli, do pracy bez której osiągnięcie obecnego poziomu 
przez naszych lekkoatletów byłoby niemożliwością.

W naszym piśmie wprawdzie niejednokrotnie omawialiś- 
my juz pracę poszczególnych naszych trenerów lekkoatle­
tycznych, ale były to raczej publikacje sporadyczne, za­
mieszczone w „Przeglądzie Sportowym" z okazji uzyskiwa­
nia przez pos.c-ególnych wychowanków tych trenerów 
wyników wielkiej klasy. Obecnie, w cyklu wypowiedzi na­
szej czołówki trenerskie i, czy to w wywiadach z nimi prze­
prowadzonych, czy też w artykułach przez nwh dla „Prze­
glądu" napisanych, chcemy zaznajomić Czytelników z po­
glądami ludzi, którzy są z lekkoatletyką związani codzien­
ną, żmudną i nużącą pracą, którzy mają swój wielki wkład 
w osiągnięcie tego wielkiego sukcesu polskiego sportu.

zawodnik, a dziś znakomity 
trener i organizator — Witold

Wyniki moje ciągnie

Nowa szansa

Gierutto — uzyskane w 1935 
r. to byl rezultat długiej, o- 
śmioleiniej, niesłychanie cięż­
kiej, uporczywej pracy człowie­
ka, który naprawdę nie miał 
talentu do lekkoatletyki.

Na pewno pan się dziwi, że 
od tego zaczynam. Podobnie 
jak re mną, było i z naszą lek­
koatletyką. Zauważono ją do­
piero «'tedy, gdy uzyskała i 
światowe znaczenie, a nie wi­
dziano jej ciężkiej, wieloletniej ' 
pracy i o tęj pracy teraz, gdy 
przyszły wielkie osiągnięcia, I 
zbyt często się zapomina.

trenerów z prawdziwego zda 
rżenia z przedwojennych słyn­
nych zawodników. Nie zawsze 
to wychodziło, więc sięgaliśmy 
1 do młodych, którzy swymi 
zdolnościami nie gwarantowali

WITOLD GIERUTTO. Uro­
dzony w roku 1912. Wielokrot­
ny mistrz Polski, rekordzista 
Polski w dziodęcioboju. Wielo­
krotny reprezentant, wice­
mistrz Europy w lo-boju (1931 
r.). Jeden z czołowych polskich 
miotaczy i skoczków (16,92 w 
kuli, 46,60 w dysku, 60,90 w 
oszczepie, 186 wzwyż). Pu woj­
nie Jeszcze czynny zawodnik, 
organizator 1 trener. Trener 
rekordzistów Polski — Dmow­
skiej, Ptąkowskiego 1 Sosgor- 
nika. Obecnie wiceprezes or­
ganizacyjny PZLA.

I — Czy mógłby pan p-.krótce Jąk<? «wodnicy wielkich wy 
przypomnieć naszym Czy.elni- : n*ków — z nich mamy obecnie 
.tom w jaki sposób praca ta I wiele pociechy jako z wycho-

Tym razem

Hamburg na tapecie
Tie kupony Totalizatora Sportowego 
nadal oznaczają możliwość atrak- 
ryjneąo wyjazdu, trzeba tylko grać 
1 mieć łut szczęścia. Atrakcyjność 
sierpniowych zakładów, przy wzno­
wieniu rozgrywek i I g| piłkarskiej 
wzrasta więc dodatkowo.

A oto kilka szczegółów. Wszyscy 
grający w sierpniu w Totka na ^ie- 
Innych kuponach mają szanse zna­
leźć się w gronie szczęśliwców, któ- 

w i połowie października po- 
,Udą na koszt PKO1. do Hamburga, 
na mecz bokserski Hamburg — War- 
nawa. Oczywiście, ci którzy wy­
losują ten wyjazd — wszystko o- 
tizyinają bezpłatnie: przejazd, ho- 
’f‘ utrzymanie, hilęt wstępu na za­
wody itd. Okres pobytu w NRF

września. Oczywiście przy 
niu może był obecny kstd; 
interesowanych posiadaczy

] przebiegała, jakie były trudnoś- 
■ ci i jakie obecnie many' per- 
j jpektywy?
| — Właściwie praca, w całym 
i lego słowa znaczeniu, zaczęła 
j dę po owym „przesławnym 
! laniu" olimpijskim w roku 
i 1952. Wtedy z GKKF odeszli 
i ludzie, którzy nigdy nie mieli 
I wiele wspólnego ze sportem i 
którzy nie pozwalali wychylić 
się poza utarte normy, dopro­
wadzając nasz sport do ruiny.

Zaczęliśmy od tego, żc zdo­
łaliśmy przekonać ówczesne

wawców młodzieży.
Zupełnie przypadkowo udało 

się nam odkryć właściwy rytm

priewldziany Jest na s dni, w pro- 
r.lamie więc poza oglądaniem apot-

decznieUP<>n6W PKO1' x8Pra’Ia ,8r- i kierownictwo sportu CRZZ o 
Wyjazd do NRF na mecz War- ! konieczności wprowadzenia no- 

szawa — Hamburg w boksie to Już I wych metod w szkoleniu
czwarta z kolei atrakcyjna wyciecz- lekkoatletycznym, 
ka, pomysłowy dodatek do Totali- -- ‘- -dżentelmeńską umowę

Zrobiliśmy
oni

wa wycieczka za granicę na zawody dawali pieniądze, my zobowią- 
sportowe — po rradze, Brukseli I zaliśmy się do postawienia na 
jWód.N£  ̂ lekkoatletyki związkowej,
miaru na tym poprzestać 1 już szy- ^acnowuj^c zasadę otwar- 
kuje następne, frapująco wyjazdy ' tych drzwi dla innych pionów. 
?? 1k,b,c*w /rających Rozpoczęliśmy pracę. która
w totka na zielonych kuponach, i , , . . , , , ,
.lakle — o tym Już następnym ra- dziś dała takie wspaniale re- 
zem. | zultaly.

>v puca i>siąuaiucni
Kanta bokserskiego PKOl, planuje

Topielcy'ł prześladują Jensza

obozów, które w znacznej mie­
rze przyczyniły się do uzyska­
nia przez polską czołówkę tak 
dobrych rezultatów. Gdy po 
uciążliwej pracy w salach gim­
nastycznych organizm pragnie 
przestrzeni, wyjeżdżamy na 
obóz zimowy (2 tygodnie). 
Na wiosnę, gdy przyroda jest 
najpiękniejsza, a zawodników 
czeka ciężki sezon, „wyrzuca­
my" lekkoatletów w okoli­
ce, w których najlepiej mo­
gą z tą przyrodą obcowąć. I 
wreszcie w lecle, kiedy wszys­
cy niemal ludzie odpoczywają 
— lekkoatleci wyjeżdżają na 
trzeci obóz. Słowo „obóz" mo­
że tu nie jest najszczęśliwsze. 
Na naszych zgrupowaniach nie 
ma Już od wielu lat sztywnego 
programu, pobudek, capstrzy­
ków, apelów, śpiewania hym­
nów. I pogadanek „Ideologicz­
nych". Zawodnicy,* Jgrórz sta-

t'k zwiedzanie portu w Hamhur. 
r.u, zabytków miasta, ZOO — Jed­
nego z największych w Europie itd.

O o Hamburga wyjedzle 16 o«ób. 
A więc w sierpniu warto grać na 
7>-lonych kuponach Totalizatora I 
kupony te, nawet w wypadku nie 
odgadnięcia rezultatów spotkali pił­
karskich — dobrze przechowywać. 
Pod koniec miesiąca bowiem wszy­
stkie kupony wezmą udział w lo-

A tymczasem już w nadchodzącą 
środę poznamy 10 szczęśliwców, któ- .

Mistrzostwa Świata, 
lokalu

Piękna walka „Finnów“
i jej nieoczekiwane zakończenie

GIŻYCKO, 29.7. (tel. wl.) —i we idealne. Ze startu „Finnu" 
‘ W regatach żeglarskich walczy | wyruszy'y dużą, zwartą gro­

sie na ogół z wiatrem, fala, i : madą. Pierwszy znak burtowy 
przeciwnikami. Z pechem, nie- j minął jako łider — żółty żagiel

Innych kuponów z zakładów lipco. |

। macią, pierwszy znak ourtowp 
.irzcciwnommi. z. peanem, nie- | minął jako łider — żółty żagiel 
stety walczyć nie sposób. Pech ] Lewandowskiego. Za nim prze- 
,;est jedyną przeszkodą do zwy- I szli równocześnie niemal Twar- 
cięstwa, której nie można po- | dowski i Jensz. Dotychczaso- 

na iwickszą nawet silą , wy lider w punktacji — Kna-

PRZEGLĄD SPORTOWY

konać 
woli, i 
ściatni.

Nikt 
tak na

najlepszymi umiejętno- siecki płynął gdzieś dalej.
I Po pierwszym okrążeniuchyba nie zawziął się 

zdobycie tytułu w tego- czoło wysuwa się obrońca
..prasa sportowa"

Redaguje Kolegium składzie;

(zastępca naczelnego redaktora)

bezpośrednie - Redaktor Naczel­
ny t Sekretariat 89116. Sekretarz 
Redakcil B2K04. Dział Sportu 89106 
8°hih. Redaktor Naczelny przy) 
rnuje w dni powszednie w gody 
12-13 Arii es AdmintstracH Wv 
dawmetwo ..Prasa Sportowa’ 
Warszawa. Mokotowska 24 HI P

Zakladr Graficzne 
„Domu Słowa Polskiego'

rocznych żeglarskich mirtrzo-

na 
ty- 
su-tulu Twardou:ski, za nim

! nie w szafiroicej bluzie Jensz.stwach Polski, jak senior na- - . . - .
szych czołowych finnistów _ °bal zostawtają meco w tyle 
Leon Jensz. Mimo braku Fra- Lewandowskiego.
ja, Szlnsera i 
lówkn klasy 
wia bardzo i 
nany poziom.

i Bidermana czo-
„Finn"

Tymczasem
znad pobliskiego Rydewa nad-

zakładać refy. Czołówka, nie 
refując się, zwiększyła odle­
głość. Doszedł tylko do niej 
szybko Knasiecki.

W chwili silnego podmuchu 
nie obyło się bez wywrotek. 
W środkowej grupie znany za­
wodnik Fischer, przepływając 
obok znajdującego się właśnie 
w wodzie Tuszyńskiego, usły­
szał wołanie o pomoc i bez na­
mysłu wyłowił kolegę na po­
kład sw :j łodzi i odstawił na 
pobliski brzeg. Przez ten czas 
„Finny" zdążyły się oddalić.
Fischer

Pr.erls!a_ ciąga nad Niegocin czarna, 
■ : brzydka chmura. Z oddali sły-wysoki i u-yróto-

Walka jest nie-
Dtrpkle zacięta i co najmniej 5 
zawodników może śmiało pre- | 
tendować do zaszczytnego tylu- 1 
łu. IV tych warunkach zwycię- I 
stwo u’ jednym chociażby wyś- । 
cigu jest cenne i trudne do zdo- 1 
bycia. I

chać groźne podmuchy burzo,
przybliżającej 
chwilą. Chmura 
ce całe niebo.

Gdy pierwszy 
tru w' rzył w

się z każdą 
zaciąga wkrót-

podmuch wia- 
jezioro, łódka

Jensza, jak uskrzydlona porwa­
ła naprzód, mijając Twardow-

W sobotę po południu zairod- ! skiego. Zaraz zresztą poderwał 
nicy wystartowali do 3 kolej- się i mistrz Polski. „Finny" 
nego wyścigu. Wiatr był równy ■ płynęły akurat z wiatrem. Za- 
i dość silny — warunki wlaści- I wodnicy z końca stawki zaczęli

. .. .......

- "" —
-A* * ***** ,

Jachty na jcciorie Niegocin Fot. CAF

kontynuował jednak
wyścig i nawet udało mu się 
dogonić paru maruderów.

Ale czołówka nie wiedziała 
nic o tej małej akcji ratun­
kowej, walcząc z całym zacię­
ciem i ambicją. Na ostatnie 
okrążenie wypadl' razem nie­
mal Twardowski przed Jen- 
szem, za nimi Lewandowski, 
Podolski i Knasiecki. Jensz o- 
bejrzał się parokrotnie, Teraz 
właśnie była szansa zwycię­
stwa. Przy nim tylko Twar­
dowski, inni ładny kawałek 
w tyle. Trzeba tylko zebrać się 
w garść i minąć Twardowskie­
go. Meta ju'- niedaleko.

Jensz wygrał wyścig, alt ra­
dość jego i jego licznych przy­
jaciół nie t- tała długo. Fischer, 
który ratując kolegę stracił 
szanse a dobre miejsce, zażą­
dał — zgodnie z przepisami — 
powtórzenia wyścigu.

Komisja regatowa dwa dni 
rozważała tę sprawę. Fischer, 
jak sam zresztą chętnie się 
przyznał, w żaden sposób nie 
mógł zagrozić dwóm pierwszym 
zawodnikom. Ale przepisy nie 
przewidują wyłączenia zwy­
cięzcy z powtórzonego wyścigu. 
Z drugiej strony — dlaczr o 
przez to, że ktoś ratował topiel­
ców mają tracić tak ciężko i 
zasłużenie zdobyte punkty za­
wodnicy 2 czołówki? Po dłu­
gich medytacjach Komisja re 
gatowa zdecydowała s‘ę jed­
nak na powtórzenie wyścigu. 
Jensz stracił swoje zwycięstwo, 
tak bardzo potrzebne do ogól­
nego triumf" — po prostu miał 
wyjątkowego pecha. Warto 
przunomnieć, że dwa lata temu 
ten sam Jensz w identyczny 
sposób stracił 1 miejsce w jed- 
n m z wyścigów o mistrzostwo 
Polski, który był również •po­
wtarzany na żądanie udzielają­
cego porno.u zawodnika. Tym 
tr dniej za-mwne przyszło po­
godzić się seniorowi mistrzostw 
2 obecnym niepowodzeniem. 
Ale cóż — z pechem walczyć 
nie sposób.

MAGDALENA LISZEWSKA

będzie .ię Wyścig Dookoła Słowa­
cji. Na wyścig ten dostali zaproeza- 
nie również 1 Polacy 1 wyznaczona 
już nawet została drużyna. Tym­
czasem niespodziewanie organiza­
torzy nadesłali telegram, odwołu­
jący przyjazd Polaków, motywując

Ul

Gierutto i jego uczeń — PiątkowskiWitold rot. Z. rranckowlak

Wg <
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stworzyć dość szeroki aktyw , my toczyć walki reprezentacyj-
trenerskl, w którym mamy nc, wyniki naszych reprezentan- 
specjallstów poszczególnych tów warte były przeciętnie nie- 
konkurencji. Lekkoatletyka jest wiele ponad 800 pkt (według ta- 

’ ' beli wielobojowej) na zawodnika.przecież sportem o bardzo sze­
rokim zakresie, a jej 37 kla­
sycznych konkurencji wymaga 
właściwie 37 specjalizacji. Nie 
mogą dać rezultatów tego ro­
dzaju praktyki, jak u nas w 
roku 1951, kiedy to np.-ja mia­
łem pod swoją opieką kulę, 
dysk, oszczep i płotki... Stwo­
rzenie więc podziału pracy 
znacznie ułatwiło osiągnięcie 
przez poszczególnych specjali­
stów wyższego poziomu. Nie­
którzy z trenerów dorobili się 
swych świetnych warsztatów 
pracy. Np. Szelest, na przykła­
dzie Sldly, może kształcić cale 
pokolenia oszczepników. Dopro­
wadził on do perfekcji, wrodzo­
ne zdolności techniczne Janusza 
i dziś śmiało można powie­
dzieć, że nie tylko Sidło wiele 
zawdzięcza Szelestowi, ale 1 Sze­
lest — Sidle.

Młodzi trenerzy również ma­
ją już poważne osiągnięcia. 
Weżmy dla przykładu Krzesiń- 
skiego, który w Gdańsku ma 
całą szkółkę młodych tyczkarzy.

Drugi element, obok specjali­
zacji. ale bardzo silnie z nią 
powiązany, to współpraca tre­
nerów. Znacznie lepsze wyniki 
ma zawodnik, przechodzący 
spod opieki jednego trenera do 
drugiego niż ten, który stale 
jednego trenera się trzyma. 
Zawsze co dwie głowy, to nie 
jedna. I dlatego trener, który 
prowadzi sekcję w klubie, po 
winien przekazywać swych za­
wodników na zgrupowaniu w 
ręce specjalisty. Często się 
zresztą zdarza, że ten trener 
klubowy jest specjalistą w in­
nej dziedzinie na tym samym 
obozie, Ale w czasie trwania 
zgrupowania zawodnik nie z je­
go specjalności pozostaje całko­
wicie pod opieką innego trene-

Wtedy np. Ćzechoslowacy i Wę­
grzy mieli wartość ok. 900—930 
pkt. W następnych latach, gdy 
my robiliśmy postępy, robili te 
postępy i onL Ale nasz prze­
ciętny roczny przyrost wartości 
wynosił ok. 50 pkt podczas gdy 
ich 20—30 pkt. No i wreszcie 
przyszedł rok bieżący, kiedy 
my osiągnęliśmy 1058 pkt. na 
reprezentanta. Inne', najlepsze 
reprezentacje europejskie są 
warte ok. 1030 pkt. na za­
wodnika no i te 28 pkt. wy: 
starcza nam na to, by górować 
już zdecydowanie nad pozosta­
łymi. A możliwości są. Może­
my się jeszcze poprawić... Wa­
runki mamy jak najlepsze, pie­
niądze byle były mądrze zapla­
nowane wydatki — też się 
znajdą, więc nie ma powodu 
nie wierzyć w dalszy postęp

— A jakie są pańskie plany 
na przyszłość jako trenera?

— Przede wszystkim ja nie 
jestem trenerem, tylko działa­
czem. Nikogo prawie nie trenu­
ję, poza grupą dyskoboli war­
szawskich, Piątkowskiego 1 Sos- 
górnika. Ich możliwości są 
bardzo duże 17—18 m dla Sos- 
górnika, to jeszcze nie granica 
lego możliwości, tak samo jak 
55 m dla Piątkowskiego. Ale 
jeśli już mowa o mojej pracy 
trenerskiej, to muszę się panu 
przyznać, że od wyciskania

liczba uczestników zagranicznych".

Pieniądze są
kandydatów
brak

Polski Zwiazalc Rugby, dążąc 
do podniesienia poziomu tej 
dyscyp.iny w Polsce czynił u- 
sitne starania o przeprowadze­
nie kursu instruktorów rugby 
d a nauczycieli wf. Kurs taki 
miał się odbyć w sierpniu. 
Wiellka była radość w obozie 
działaczy rugby, gdy na ten 
cel znalazły się wreszcie pie-. 

’ niądze. -Ostatnio, jak się do­
wiadujemy, termin kursu mu- 
Si ulec przesunięciu z powo­
du... braku dostatecznej ilości 

' kandydatów. Planuje się roz­
poczęcie kursu w październiku 
lub listopadzie.

0 pływackiej
dzieciarni
optymistycznie

CHOCIAŻ na mistrzostwach' 
pływackich młodzików nie 

zanotowaliśmy ani jednego re­
kordu Polski, poziom zawodów 
w większości konkurencji był 
jednak znacznie wyższy, niż na 
zeszłorocznych mistrzostwach.

O wzroście wartości wyników, 
osiąganych przez zwycięzców 
na mistrzostwach w 1956 i 1957 
roku mówi najlepiej następują­
ce zestawienie:

DZIEWCZĘTA: 195« 
1.15,7

1,57
1.15,«

ss 3.13,0
1.34,3

3.15,9
1.23,0

CHŁOPCY:

Z tych dwóch spraw wynika 
trzecik — właściwy klimat mo­
ralny naszej lekkoatletyki. Nie 
mówię już o zawodnikach, któ­
rzy dziś czują się prawdziwymi 
gospodarzami reprezentacji 1 
tworzą zwarty zespół Chodzi tu 
przede wszystkim o trenerów.
Chodzi żeby nikt nie
chcial robić pieniędzy na lekko­
atletyce, żeby wśród trenerów 
1 działaczy nie było kombina­
torów, żeby mieli do siebie cał­
kowite zaufanie. Chodzi o to, 
by jeden trener miał tyle zau­
fania do kolegi, żeby bez waha-

f 
ł 
l
ś 
ł

i

I 
I

ł

I

niego

1.01,4 
5.20,3

Od kiedy kupił ten sen­
sacyjny lipcowy numer 
„Ringu Wolnego" prze-
stałyśmy dla 

istnieć

, 9.36,4
1.12,S 
3.05,4160 m klas.:

Dlaczego Pancek?
TVFOLOWrE przyszłego mle- 
” sląca odbędą się w Belgii 

kolarskie mistrzostwa świata. 
Zarząd PZKol. dobrze zrobił, 
że zrezygnował z udziału w 
mistrzostwach naszych kolarzy 
torowych, którzy reprezentują 
ciągle Jeszcze bardzo., słaby po­
ziom. W ubiegłych latach na­
si torowe? Jeździli, na mi­
strzostwa świata „pp naukę*', 
ale, że przez tych-Jtllka lat 
niczego nie nauczylićslę, lepiej 
niech uczą się dalejCw kraju. 
Gorąco przy tym popieramy 
współudział w tej nauce ko­
larzy zagranicznych, r Jak też 
gorąco odradzamy wyjazdy na­
szych torowców za granicę do 
czasu, aż — mówiąc Jasno — 
zasłużą oni na to.

Polska będzie reprezentowa­
na na mistrzostwach świata 
przez szosowców. Wybiera się 
leh I. mianowicie: Trochanow- 
skl, Paradowski, Bugajski, 
Więckowski, Grabowski 1 Pan­
cek.

Z wyjątkiem Pancka, ule ma­
my zastrzeżeń co do składu re- 
prezentacji, Dotychczas zarząd

PZKol. ustalał składy na posz­
czególne Imprezy międzynaro­
dowe na podstawie eleminacji, 
przy czym ani f.tzu nie odstą­
pił od tej linii postępowania. 
Niestety, w wypadku składu 
na mistrzostwa świata widzi­
my Jawne odstępstwo od tej 
zasady.

Jerzy Pancek nie zasłużvł na 
wyjazd do Belgii, bo ani’razu 
nie dał dowodu swej wyższoś­
ci nad przeciwnikami. Podsta­
wą do ustalenia składu na mi­
strzostwa świata miały być wy­
niki, osiągnięte w dniu 14 Un­
ra podczas mistrzostw Polski. 
Pancek zajął na mistrzostwach 
wl/”^C? ^'“Wwając pra­
wic o 2 1 poi minuty do mi- 

P°I’W, Trochanowsklę- 
5°:, °'b«wwator PZKol. «twler- 

ml*l defekt ro- 
^..M..Lkońc*y, na tu- 

c*nym sprzęcie.
N e byłem na mistrzostwach 

Łu' JJ’1?m,-c?y. PWy p«ncek 
"8 n»»’ defektu, wygrałby 
w > ścig, Pancek miał poeha, ale 
W tydzień później, maj.? oka- 

?°. wy,k«»nia .wych moż­
liwości, nie (tanąl na starele

wyścigu PKWN, czym w «po- 
son zdecydowany stracił wszeh 
kle szanse wyjazdu do Belgii.

A Jednak Pancek jest wyty­
powany na wyjazd na mistrzo­
stwa świata. Na Jakiej pod­
stawie PZKol. powziął tę de­
cyzję? Chyba tylko na tej, że 
Pancek w ub. r. zajął dobre, 
bo 9 miejsce w Kopenhadze na 
mistrzostwach świata... ,

Od wielu miesięcy słyszałem 
od Pancka, że ma WJelka o- . 
ehotę i ambicję startować w • 
mistrzostwach świata. Z dużą 
uwagą śledziłem Jego starty w 
poszczególnych wyścigach. Nie­
stety, nie wykazał on dobrej ■ 
formy 1 nie zasłużył na udział 

. w mistrzostwach,
A takie pracilankl Jakimi 

PZKol. (tara «lę usprawiedli­
wić wyjazd Panek* do Belgii i 
nie są przekonywające. Szko­
da, że Zarząd PZKol. utrzymał 
swą decyzję co dó typowania 
kolarzy Wyłącznie drogą elimi­
nacji zaledwie przez trzy mie­
siące... j"

Z. WelM

Porównanie przeciętnych sze­
ściu pierwszych wyników wy- 
każe również dodatni bilans za­
kończonych w niedzielę zawo­
dów. Na pływalni Gdyni obser­
wowaliśmy prawie we wszyst­
kich stylach bardzo wyrówna­
ne pojedynki.

Ambicja i tzw. wola walki 
wśród 12—16-letnieh c.-.*or,5Ów 
i dziewcząt, a także wśród U* 
letnich dzieci, była zaskakująca 
Na tych zawodach po raz pierw­
szy w historii polskiego pły­
wania ujrzeliśmy 9-Ietniego za­
wodnika. Był to reprezentant 
warszawskiej Polonii — Busił- 
ło, który na 100 m klas, zajął 
trzecie miejsce. Fakt udziału w 
zawodach takiego szkraba mo­
że napawać otuchą na przy­
szłość. Świadczy on ponad­
to, że doświadczenia holender­
skiego pływania przyjmą się 1

Czy znaleźli się na mistrzo­
stwach młodzików chłopcy i 
dziewczęta, zdolni do nawiąza­
nia wkrótce walki z juniorami? 
Oczywiście, wystarczy wymie­
nić nazwiska zwycięzców: Pa­
czula, Mass, Dobrzyńska Ma­
zurek, Tobiasz i Makowska — 
wśród dziewcząt: Leśkiewicz, 
Mlkita, Stankiewicz, Różański,
Z Wierzyński Szperling —
wśród chłopców.. Mogą się oni 
z powodzeniem ubiegać o 
pierwsze miejsca w mistrzo­
stwach juniorów. Zależy to 
jednak od skali talentu, zami­
łowania do treningu lub wa­
runków bytowych, gdyż — 
rzecz najważniejsza — budo­
wa fizyczna większości ich, mo­
że zadowolić nawet najwybred­
niejszego trenera.

Na mistrzostwach rzucało (lę 
w oczy zle szkolenie w styl» 
motylkowym. ‘Na palcach Jed­
nej ręki można było policiyć 
finalistów, stosujących delfina- 
Dlaczego nasi trenerzy nie uczą 
dzieci z myślą o przyszłości — 
tego nie mogę zrozumieć. Prze­
cież liczne przykłady świadczą 
aż nadto wyraźnie o korzy­
ściach pluwania delfinem, , 
itnacznie szybszym i nowocze­
śniejszym. ...

Wydaje ślę, że Prezydium: 
PZP, w trosce o motylka, po­
winno wprowadzić drakońskie 
przepisy — zabraniające nawet , 
zawodnikom nie - pływającym 
delfinem udziału w mistrzo­
stwach Polski juniorów 1 mło­
dzików.

Dyskusje w gronie trenerów 
powinien wywołać także pro- 
grarri zawodów. Niektóre koH" 
kurencje jak 400 m dow., K 
dystans zbyt męczący dla dzi®-: 
ci. Na krótszych dystansach 
pływacy muszą zwracać więk­
szą uwagę , na • zwiększenie 
szybkości. Z tych’: i samych 
względów warto pomyśleć nad 
wprowadzeniem do mistrzostw 
Polski, nawet seniorów, dy­
stansu 50 m dow. Ta niezmier­
nie popularna i szeroko stoso­
wana w Australii, Niemczech, 
Holandii, Szwecji, odległość 
jest świetną szkołą dla sprin- 
terów. W krajach tych wpro­
wadza się ten dystans ze 
względów kasowych. Pomyślmy 
nad tym i my. , ,,

. W. Duńłkl i
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Polowanie na „asów”
MOSKWA. 29.7 (tel. wM. W rnz |

a! urat sportowców 
ym miecie. Po stra

pnia sądv w sifreąl spor 
siartujących w III MISM

W godzinę przed rozpoczęcien" 
uroczystości na bocznym bojskr 
biZtir-iJeun stadionu pod tabli aml 
z t>azw and państ w zaczęły się gro- 
n a Izi1' poszczególne ekipy. Roz- 
poezynnuy ..polowanie”. W notę
pr: ylochali rlo Moskwy: Lawrence. 
1 i. Hsger Einarsson. Iharos, Da 
Si!'- a...

!>a Silva. Mam pecha do brązy 
1P-. lego rekordzisty świata. Po 
r i ;'H klikał-rotnych prób nic 
n.nglem po odnaleźć. Walę wprost 
go «Moczncgo sztandaru Brazylii.

-- Da Silva? Nie ma. Został m 
hni^lu — odpowiada wysoki gen 
trlmrn, który okazuje się olimpij- 
rr kkm z Melbourne, koszyka-

— Mogę pana poinformować, że 
Da Silva jest w dobrej formie. Na 
akademickich zawodach w Rio de 
Janeiro uzyskał miesiąc temu 16,48, 
a w tydzień później na treningu 
16,42. Czasu tu nie marnuje, go- 
tojąc się do spotkania z czoło* 
wyml skoczkami radzieckimi.

Szukam wzrokiem napisu tabll 
cy Finlandia.'

— Eina»*sson nie będzie defilo­
wał — informuje kierownik ekipy 
fińskiej — krąży po trybunach z 
aparatem i zabawia stę w filmowca.

Nie tylko on. W tłumie potrącam 
Jakiegoś mężczyznę i. mimowolnie

— Nie ma za co — słyszę w orf. 
pnwiedri w najczystszej polszczyi- 
nie. To Zenon Ważny.

Na pływalniach

świata
AUSTRALIJKI W USA

Rekordzislkl

— Zbieram na taśmę co się da 
— śmieje się za o-, olonv — a p.-zy 
okazji obse wuję rywali.

— Ale Bułga ki wystawiają — 
pakę kiwa giową Cn.ncUJńska — 
• \ol:tovą na czele. Akurat musie 
llśmy się naciąć na koszykarki 
bułgarskie v/ g-uple eliminacyj­
nej. Nasz mecz nie będzie lekki.

W licznej ekipie węgierskiej Jest 
m. in. Iharos. Gulagda pierwsze' 
wielkości. .viol jakiś snvuny, z o

Jeszcze go nie ma — mówią 
Australijczycy na pylanie o La- 
wrenca.

— Ale przyjdzie na pewno, ma 
przecież nieść flagę.

Patrzę na zegarek 1 podziwiam 
c i- hP°''GJ- n minut detilńda.

‘«ajiicznlcjsza ekipa gospodarzy 
stoi już wzorowo uszeregowana 
uoiova do odmarszu. Niestety i 
rekordzisty świata Stiepanowa "nie

czyma v pa*r‘ onynd w zienilp.
— Straciłem szybkość i posta­

nowiłem p. ze żucie się definityw­
nie na długie dystanse. Na Igrzy­
skach będę biegał 5 albo 10 km.; 
Mam nadzieję, że w p zyszlym ro-! 
ku. do mistrzostw Europy będę 
miał okazje powtórzenia rezulta­
tów, uzyskanych w latach ubieg­
łych. Na razie cieszę się na bieg 
z Kovacsem, Law: encem, Krzysz- 
koY/iakiem. 1

a. Jego koledzy oburzają się na
?t na podobne -pytania.
“* Przecież on jutro skecz®. Na- 

J nV ? lyw’ ! ?et Cbcial. nie pozwolili-
... N. by£my mu rna$ze.ować.

Poczty sztandarowe ruszyły. Ja 
ko pierwsza ucaje się w kierunku 
wivieru stad’C‘nu ekioa Au-;ra'H. 
Ich sztandar niesie kto Inny, La- 
wrenca nie ma. Kiwam do Austra-

Federacja 
„Budowlani" 
powołana 
do życia
A wlec, zgodnie 1 zapowfetWo

Prezydium CRZZ,! poszczególna 
związki zawodowe przyatępują do 
przejmowania apraw aportu 1 wy­
chowania fizycznego w swoją rę-

Nicstety ..Krzysia” nie ma.
— Och, szkoda — mówi Iharos

— A widzicie! — gdy przez be 
Isko pędzi szukana -g-iba.

— Jestem w Moskwie od 16 dni. 
Dwa razy sta towarem w zawodach

— Lawrence zaraz przyjdzie I ~ ..H" r‘-nc,e-- Czu<« »'? i 
będzie niósł fiacie — ,ą»|Lr- i ’yie‘nla- Najgroźniejsi moim zda-! 
mała grupka zebrana nocI sżtan n',em rwale to Węole- Kovaca, darem Avsrralli P I niezwykle uparty Zatopek i Be

Postanowi! wróci.- z powrotem ,otn--w- 
pod gwiaździsty krzyż .południa 
niegnę do Finów, gdyż rzekomo ' 
ktoś widział tyczkarza Landstroe i

Tu szosa wołokołamska
-...... Mocno żałuję, te nie

spotkam się na Igrzyskach z Ku- ;

— Landstroema nie ma, Valka **. 
ni® ma, Salsoll nie ma — oświad- 
cza flegmatycznie kierownik ekl- Pr; 
py fińskiej. Przyjechaliśmy do 
Moskwy z młodzieżą a Salsola star j 
tuje teraz w Lonrivnfe. |

Trudno powiedzieć, że przyje- ! 
chałem tu na da mo, ale taka ।

dzów.
defilowali i

d 100 tysiącznym tłumem wi-1

L. Cersewski

znacie ?
To przeczytajcie

MOSKWA, 29.7 (tel. wł.) Często. siebie I oglądaliśmy zwykłe tu ob- 
' i *w Warszawie zdarzało się daw- I razki: autografy, rozmowy, flinty, 
i nie], kiedy nie było jeszcze prze ' wymianę znaczków...
sytu imprezami, że przed stadło-1 * o
nem czy l alą czekali amatorzy o * Prostujemy podaną wczoraj wla- 
kazyjnego kupna biletu. W okoli- - domość, że w pokazach gimnasty­
cy ostatniej stacji meta „Sportiw- cznych występował Moskiewski In-

। czekał na taką okazję wielotyslęcz- 
[ ny tłum. Chętnych do odstąpienia 
■ biletów Jednak nie było.

cznych występował Moskiewski In­
stytut Kultury Fizycznej. TaU 
wczoraj Jak i dzisiaj zasłużone o-
Plaski za ćwiczenia zbierali stu­
denci Instytutu Kultury z Lenin­
gradu.

Około 40 kamer filmowych skie­
rowało się na wchodzą :ych na sła­

Cergo
dion spo. łowców z 38 krajów. Po- i 

świata w pływaniu rządek marszu wg alfabetu rosyj- '
na dysl&lisie 50. 100, 40J i 800 m downa dystansie 50. 100, 40J i 800 rn dow sldeqo: Australia. Anglia, Albania. Tb® > •
Dawn Frajer i Lorreine Crapp. | Belgia, Bułgaria, Brazylia, W. Bry- i Ł^-s za-»
staituiac na kolejnych zawodach u | tania, Węgry. Niemcy (jedna eki- Jl J,Ci3V/Jl
Topeka (Kansas) osiągnęły na 50_m j pa jecz dwa państwa), Egipt, Indie. I
dow. dwa doskonałe czasy — 28,< i । ndonezja, Finlandia, Kanada, Chi-I 
20.8. wynik Fraser — 28,7 jest jed-[ ny, Ko -ea, Liban. Meksyk, Mongo- 
rmcześnie międzynarodowym Nepa!t Nowa Zelandia. Polska. !
cem I SA 1 najlepszym rezultatem p.umunia, Syria, Sudan, Tunis. Fin- . 
w swiecie. landia, Francja, Cejlon, Czechos'o- '

„ostrzą się”
REKORDY RUMUNII

wacja, Chile, Szwajcaria. Szwecja. ' 
Jugosławia, Jamaika, Japonia.
ZSRR. W ostatniej chwili wycofane

Wykazujący coraz większą aktyw- ' tablicę z napisem Afganistan, za 
ność pływacy rumuńscy poprawili । którą nie postępował żaden zawod- 
ostatnio trzy rekordy swego kraju. । nik<
Nowymi rekordzistami zostali: jo- I * e
nescu na 40n m dow — 4.62,0. Pope- j

do turnieju

na 2Oo m niot — 2.27,1 । Borz. । «.,>..m...a nr7Dnłvnpla m Pryhiot Najliczniejszą ekipę po pOSpOda-a przepłynęła 200 m grzbiet rzach wystawili CSR, Najmniejsza
| Kanad.*) bo tylko Jedną zawodnisz , 
! kę. mictaczkę kulą Jacltie Mc Do- 16
nald, która była dziesiąta w Meł-ŚWIETNY WYNIK W BRAZYLII
oourne.Podczas wielkiego mityngu pły ( 

wackiego z udziałem zawodników ;

40fl m dow 
(rekord Br

Paragwaju. Argentyny ....... 
rio dos Santos uzyskał na defiladzie.

czas 4 36.fi
również rekord.

i na ooo m dow

PIERWSZY CZAS ŚWIATA.
W słynnej węgierskiej pływalni 

MarEi^zlgrt. będącej. — jak mówią 
trenerzy — wylęgarnią talentów 
plrwackich świata. Kunsagi prze­
płynął ?oo m klas — 2.11.8. Rezultat

Klubowe
Trzy perły lekkoatletyki ZSRR mistrzostwa Polski
zwierzają się młodzieńcowi z „Przeglądu"
MOSKWA. 29.7 (tel. wł.). Na 

przedmieść! j Moskwy, t;iż koło 
słynnej szosy Wołokołams Jej. za-

Nie wiem leszcze Jakie beda
lała przeciwniczki na III MISM.

— To trudne pytanie. Przecież. Nie wiem |„zcxe 
wasza lekkoatletyka, azczeęćlnie ' miała przeciwniczki

juniorów piłkarskich

Po Kolejarzach (są onl Jut od 
dawien dawna gospodarzami ty­
cia sportowego na swoim terenie) 
do konkretnej działalności przy­
stąpił Związek Budowlanych. Na 
V Krajowym Zjaździe tego Związ­
ku», zakończonym w minioną so- , 
setę» postanowiono powołać do ty- 
da Federację Spo. tową po4 tra­
dycyjną nazwą: „Budowlani”.

Delegaci z poszczególnych okrę­
gów w dyskusji na Zjeźdzle dekla-, 
rowall Jak największe zaintereso­
wanie dla potrzeb 1 spraw sportu. 
Na ogół, zgodzono się z poglądem, 
żć rozwój wychowania fizycznego, 
turystyki ! sportu Jest jednym ze 
Statutowych obowłązków Związku . • 
Zawodowego.

kv. aterou ana Jest w 
miasteczku w iększa 
radzieckiej. Tani to

studenckim 
część ekipj 

v. łasnie wy
brałem się w poniedziałek aby za-
sięgnąć Języka
ZSRR, którzy -

sportowców

będą niewątpliwie odgrywać 
znaczną rolę w 1H MISM.

Miałem szczęście. W pokoju nr 
49 na III piętrze spotkałem o.i ra 
razu trzy ,,pereł<i” radzieckiej 
:exkoa letki: Popowa. Pisariewą. 
i Dwallszwill. Są trochę speszone
niespodziewaną wizx tą 
dziennikarza. * niemniej

męska, zrobiła w Europie ostatnio 1 x«w.iyc » startować będzie na 
, i pewno Rumunka Balasz. 0 innych fu orę. Jed! mam wy oźn'ć kogoś ^ic nj, wjen, w moJ, ilady >ÓJ. 

z Polaków to służę: Sidło i Krzysz- ; drie chyba córka Lna. CnoJaż 
kowiak, a z kobiet Krzesińska I' cztery I pół roku — cotteten- 
Kł.cinm : nie chodzi ze mną na trening i

podgląda ka^dy mój skok.
P» oszę za pośrednictwem „Prze- — Czy mąż nie gniewa się, że 

glądu" przesłać Eli Krzesińsk.ej ’ wciąga Pani córeczitę do sportu?

Nowa Federacja będzje posiadać 
własny statut i osobowość prawną. 
Jednak zależność jej od władz 
związkowych nie będzie się nie­
mal niczym różnić od zależności 
byłego zrzeszenia sportowego Bu­
dowlani. Może z. tą tylko różnicą, 
że nie przewiduje się zatwierdza­
nia planów wyszkolenia sportowe­
go, kalendarzy rozgrywek I ‘in­
nych spraw sportowych, ale jeżer 
li chodzi o finanse, to w tej dzie­
dzinie związek zawodowy będzie 
miał decydujący glos, środki fi­
nansowe dla Federacji mają 
płynąć z dotacji CRzz., własn>ca 
kredytów związkowych, z budże­
tów rad zakładowych l z tzw. fun­
duszów zakładowych.

Prace organizacyjne przy powo­
łaniu Federacji nie mogą trwać 
dłużej niż do 1 listopada br. W 
tym mniej więcej terminie zapro­
jektowano zwołanie krajowego 
zjazdu delegatów klubów I kół 
sportowych. Struktura przyszłej 
Federacji nie przewiduje ogniw 
pośrednich, również aparat eta­
towy Federacji będzie bardzo 
skromny.. k

W czasie dyskusji na Krajowym 
Zjeźdzle ż ostrą krytyką delega­
tów spotkała się działalność wie­
lu klubów sportowych. Źdaniem 
niektórych dyskutantów kluby 
sportowe ograniczają swoje zain­
teresowania do najbardziej atrak­
cyjnych dyscyplin (pilna nożna^ 
żużel) i choć nie likwidują, ale nie 
okazują dostatecznej troski takim 
dyscyplinom, jak np. lekkoatlety­
ka. Cytowano również przykłady 
nieudostępnlańia urządzeń klubo­
wych ńa potrzeby . powszechnego 
wychowania fizycznego. Zjazd co 
prawda wypowiedział się za dal­
szym rozwojem sportu wyczyno­
wego w klubach nowej federacji, 
ale podkreślił konieczność udziału 
klubów w upowszechnianiu wycho­
wania fizycznego-i turystyki, wśród 
wszystkich pracowńikówZwlgzku 
Zawodowego. (SB)

KATOWICE (tel. wt). W ćwierć­
finałowym meczu o mistrzostwo 
Polski juniorów reprezentant Ślą­
ska Naprzód Liplny stracił niespo­
dziewanie punkt ze Slęzą Wrocław 
w meczu bezbramkowym. Tym sa 
mym akcje wrocławian na zakwa­
lifikowanie się do półfinału poważ­
nie wzrosły. Mecz był ciekawy. Go­
spodarze posiadali dużą przewagę, 
której jednak nie potrafili żarnie 
nić na bramkę. W Naprzodzie wy­
różnił się Kamiński i Pieszek, w 
drużynie wrocławskiej pierwsze 
skrzypce grał: skrzydłowy Szwed. 
Sędziował Rewuski z Opola. Widzów 
ponad '500 osób.

se. deczne -pozdrowienia nie tylko ___ _ ________
ode mnie, ale również od całej । Jest *arn sportowcem I to do-ć 
i.ń.H.J druhny ZSRR. My*It. ż. : 2,... -

____ , na mistrzostwach Europy w 1958 kończy Pisarieua.
Jednak | roku «potkany sl, z Elą w b.zpo-po ,.Dzmottle z wlcemistrzynlą 

kończy z « olimpijską w skoku uxwyz AiarH 
Uśmiechem Halina Po- ] risane^ą uciąłem pogawędkę z

I NAPltZDĄ UWAL.o.rZILl. Na-

— Alei skąd. Przecież mój mąż

po^sxiego
gościnnie proszą do podoju.' 

Przygiąuam się trójce , 
kieterek”.

POPOWA-WINOGRADOWA

„musz- i irednim pojedynku 
j filuternym

nie stracha ze swoi urody. Mimo < 
25 lat wyglada nadal jak dziew­
czynka. jestem przekonany, że
gdyby urządzono 
kich sportsmenek

nie 1 P°"a-
Z kolei 

olimpijska

ŁÓDŹ (tel. wL). ŁechJa Tomaszów 
— Warmia Olsztyn 3:0 (0:0). Bram­
ki strzelili: Kłosiński 2 1 Winkler 
1. Sędziował Trącił z Sosnowca. 
Widzów 5 tys. Gospodarze przez 
pełne 00. minut nadawali ton grze 
1 wygrali zasłużenie. Gd^by napaśt 
nicy Lechii wykorzystali wszystkie, 
dogodne sytuacje do zdobycia bra 
mek. Warmia wyjechałaby z Toma­
szowa zapewne z dwucyfrowym 
wynikiem.

SZCZECIN (tól. wł.L Juniorzy Dę­
bu s Dębna ulegli na swoim boL 
sku juniorom Lechii Gdańsk 
(0:2). Mecz stał na bardzo przecięt­
nym poziomie.

RZEŚZOw (tel. włj. KroŚBlanka 
pokonała na własnym boisku vieto- 
rię Częstochowa 2:1 f?^).

Spotkania rewanżowe odbędą się 
4 sierpnia.

j UiCŁOd pochoo^i X i jOa.
głos ma wicemutrrvni ' l dzcnuą Gruzinką. Na igrzyskach g<os ma Wicemutrzyni ; starlouac będzie w gKOku w daL 

skoku : j<i i-ezui a; — o25.z Melbourne
radzlec • u2wyZ MARIA PISARiEWA.

piękności, to palma pierwszeństwa ।
przj padłaby Halinie Eopouej.

— Proszę koniecznie napisać 
mówi Popowa — że ba dzo ż? 
ję, Iż nie przyjechała
święto wasza mist. zyml 
Ouńska-Krzeslńska.

— Czy oprócz biegu 
będzie pani startować 
w dal?

: MOSKWA. 29. 7. (tel. wł.). We
| wtorek o godz. 9 rano odbędzie l 
, sję w Pałac u Sportowym w Łuż

We

nikach oficjalne ważenie 1 losowa­
nie zawodników startujących w

nieczorem gong
bokserskim III MISM

w ezwie do
inacyjnych pierwszych pięścia- 

lh» rhw5!i obecnej organlzaio- 
nie znają imiennych składów

— O to pani Jest bardzo bied- wszystkich drużyn, edyż są one 
na — współczuliśmy Kanadyjce po utrzymywane ty ścisłej tajemnicy.

1 Osfa-er.znip wier kar'y zostaną 
! odkryte we wtorek rano.

— Dlaczego? — zdziwiła się — i
czuję się świetnie, tylko nie wiem! Uczestniczący w defiladzie spor- 

I Jak będzie z formą bo startuję i towców wicemistrz Europy wagi 
{ pierwszy raz po Ollmpiidzi®. , półciężkiej — Stanków zapytahy 
i "” < ' o skład drużyny-bułgarskiej ’od-'

Bardzo pomysłowo ubrały się do powiedział:
1 defilady Niemki. Co dwie zawód- . — Nie przywieźliśmy do Mo- 
* niczki w szeregu miały zgrabne ko- skwy pełnej dziesiątki Przyje-

ten jc.= t obecnie najlepszym wyni- , 
kiem na świccie w bieżącym roku '

stiumy innego koloru. Notujemy chało nas tu tylko sześciu a więc 
czerwone, żółte, popielate, zielone, oprócz, mnie ..mucha” Petkow. 
niebieskie I znowu czerwone. ' ogiit Aleksandrów, lekki Micew, 

j lekkośredni Nejkow i średni Topu-
• j HOW.

W HAIFIE Po uroczystości otwarcia, której; w Moskwie „zam
| dokonał przewodniczący Komitetu bokserzy Jugosławii.

Rntcordy Izraela polepszyli na 2W ; Organizacyjnego Romanow, ekipy trh, niestety, tylko u-aewi aie 
m klas Nest — 2.46.1 l na 100 m wymasze owały ze stadionu, aby {0 samych najlepszych: mucha — 
moi Schnapper — 1.11,1. J zaraz wrócić na zarezerwowane i palie, kogut, Mitrovlc i pogromca

miejsca na trybunach 1 obserwo-1 Szatkowa wicemistrz Europy 
| wać dalszy ciąg uroczystości. Nie j „gj-ednl” Jakovlevlc.

wszysirti.rt od razu się to udało. । — Szykuję niespodziankę —
I Tłum moskwiczan, otaczający sta-, zwierza ml się uśmiechając Ja- 
' dion, rozdzielił sportowców między vlevie. Jeszcze przed wyjazdem 

z Belgradu doszła do mnie wiado­
mość, iż złoty medaljsta z Mel­
bourne Rumun Linca szykuje się 
wystąpić w Moskwie o kategorię 
wyżej tj. w wadze lekkośreoni®j. 
Pomyślałem wówczas, że Jeśli on 
może startować wyżej, to dlacze­
go Ja nie miałbym spróbować 
przejść z wagi średnie] do lokko- 

■ średniej. Powiedziałem o tym 
' trenerowi zaznaczając, że zdecy- 
i duję się „przeskoczyć" do niższe] 
; kategorii. Po solidnym treningu 
łatwo osiągnąłem limit lekkośred- 

i nie] I teraz czekam tylko na „woj- 
' nę” z mistrzem olimpijskim.

Wieczorem na przechadzce po 
jaśniejących tęczą różnobarwnych 
iwiatel ulicach Moskwy spotkałem 

। na PI. Czerwonym trójkę bokserów 
; rumuńskich: złotego medalistę z 
• Melbourne Lince oraz dwóch wice­
mistrzów Europy Dobrescu i Ma-

W MARSYLII
ChriMophe na 25 m pływalni miał 

na mo m grzbiet 1.04,0.

Kto ciekaw niech czyta
..2 MLN. DOLARÓW zażądał 
MKOI od towarzystw telewi­
zyjnych 1 filmowych za pra-

transmisji filmowania
przebiegu Igrzysk Olimpijskich 
w WGa r. w Rzymie. Kierow­
nictwo Komitetu obawia się 
bowiem, że bezpośrednie tran­
smisje telewizyjne wpłyną u- 
jemnie na frekwencję publicz­
ności.
...TOM COURTNEY. zwyclęz-

olimpijski

tulem nagród za
rekordzista 
trzymał ty 
zwycięstwa

w ostatnich 2 latach łącznic 28 
zegarków różnych firm i roz­
miarów. Przed jednym ze star­
tów w Szwecji, Amerykanin 
powiedział: „Mam nadzieję, 
że nie obdarzą mnie znowu 
zegarkiem — mam ich już do-

...PIŁKARZE - ZAWODOWCY 
Szwecji i Danii rozgrywają co 
roku jeden mecz na cele G- 
lintropijne. w roku bieżącym 
dochód z meczu ma przypaść 
w udziale wdowom 1 sierotom 
no marynarzach.
..REKORD UCZESTNICTWA 
w Tour de France pobili dwaj 
dziennikarze. 16-letni redak­
tor Gastou Bcnac z paryskie- 
co „France-Soir*’ i 15 
Karl van Wijnendale z belgij­
skiego „Sportwereld” uczest­
niczyli w wyścigu dokoła 
Francji jako reporterzy Ogó­
łem 34 razy. .
...ZWYCIĘZCA 400 m w Mel­
bourne. Charly .Jenkin* uważa 
swój startowy numer na 
Igrzyskach — U« — ™ P^ynv- 
szący szczęście i przyszywa go

sobie do koszulki na każdych 
zawodach.
...TYLKO PRZYPADEK zrzą­
dził, że został ustanowiony no- 
wv rekord Europy w’ skoku o 
t5*czce. Początkowo w meczu 
lekkoatletycznym Grecja —Ju­
gosławia konkurencja ta nie 
brla brana pod uwagę. Dopie­
ro po energicznych argumen­
tach George Rounanisa zmie­
niono decyzję. 28-letnł Grek 
wziął najpierw wysokość 4.30. 
potem 4.44 i wreszcie 4.55. ha 
Igrzvskach Bałkańskich w 
sierpniu Roubanis ma zamiar 
osiągnąć 4.60.
...CIĘŻKĄ OPERACJĘ SERCA 
przeszedł w wieku 8 lat obec­
ny 17-letnl sprinter i skoczek 
w dal, Szwed Stig FaUberg. 
Fallherg, który Jest jednym * 
lepszych zawodników szwedz­
kich w swoich specjalnościach, 
ma zostać powołany obecnie 
do kadrv narodowej.
...NOWY MISTRZ EUROPY za­
wodowców wagi półciężkiej, 
bokser wioski Artemlo Calza- 
vara rozpoczął swą karierę 
pięściarską dopiero 2 lata te­
mu, porzucając dla ringu pra­
cę w belgijskiej kopalni węgla- 
Nie śniło mu się wówczas, ż* 
tak szybko zdobędzie najwyż­
szy tytuł europejski.
...STANISŁAW JUNGWIRTH. 
zbadany przez lekarzy natych­
miast po ustanowieniu rekor­
du świata na 1500 m. miał za­
ledwie 75 uderzeń tętna na mi­
nutę. Przed biegiem tętno 
Jungwirtha wykazało 34 ude­
rzenia.

Skandal w Mediolanie
..Skandal w Mediolanie”, ..SchmWł 

okradziony". „Szwecja «no'* 
tost przeciwko wiochom . ..Sedno 
wie liniowi wygrali mecz , „total­
ny skandal w ruch arze. Dąaisa. 
Włosi celowo krzywdzą Schmidta .

Takie i tym podobne tyiuly do 
minowały na pierwszych stronach 
piśm sportowych i codz ennjcn 
Szwecji pa półfinale Pucharu Da- 
visa Wlochv — Szwecja, w którym 

■przy stanie 3:1 dla Włochów, pa- 
vidson. na znak protestu przeciw­
ko orzeczeniu sędziowskiemu, po 
zbawiającemu Schmidta punktu w 
spotkaniu z Pietrangclim. nie sta­
nął na korcie dla rozegrania ostat­
niej gry z Merlo.

Podobnie jak 1 inne ?ażety. 
„stockholm Tidningen" poświęci' 
większą część swej pierwszej stro- 
nr' omówieniu fatalnej pomyiki sę 
dżie-m, stwierdzając w olbrzymim 
tytule: ..Największy skandal, któ 
repo ofiara padł tenis szwedzki 
Schmidt miał D5 procent szans na 
wvgranie spotkania, kiedy ukra­
dziono mu zwycięstwo”.

Dzienniki włoskie nie ustępują 
s^ym skandynawskim kolegom w 
złorzeczeniach na temat skanda­
licznego sędziowania. Gazeta turyń 
ska „Śtampa” pisze:

„Z przykrością to stwierdzamy, 
ale my. Włosi, urobiliśmy sop1® °- 
pinie złodziei w meczach między- 
narodowreh. Serwisowa piłka 
Schmidta była n‘e tylko dobra, by- 
ła wspaniała. Pietrangcli przy tyj1 
,.asle" podniósł nawet rękę do gó­
ry na znak, żt piłka Jeat dobra.

na

— Niestety,

W Moskwie „zameldowali” się 
‘■lł. Przyjechało
tylko trzech ale za

I rlutana.
■ — Przyjechaliśmy na III MISM
mówią Rumuni — z najsilniejszą

I drużyną. Wiemy, że naszymi grgz- 
1 nyml rywalami będą pięściarz® ra- 
' dzieccy, którzy podobnie Jak i my 
wystawiają „bombowy*4 skład, nle- 
wiele różniący się od oficjalnej re­
prezentacji państwowej.

! — Postaram sir* dołożyć wszel-
i .ich starań, aby przełamać wresz­
cie złą passę zdobywania tylko 
drugich miejsc — niówi DOBRE- 
SCI'. — Berlin. Melbourne 1 Prag».

I Mistrz olimpijski LINCA. mający 
। namiar wvstapir w Moskwie o ka* 
tćgorię wyżej, tj. w wadze lekko-

• •rednlcj mówi:
— Po powrocie z Australii przez 

1 dłuższy czas odpoczywałem, wcale 
nie trenując. Ostatnio Jednak wzią­
łem sie porządnie do roboty..

, Dowiedziałem • się — wtrąca 
.ciężki” MARIUTAN — Iż w zespo­
le radzieckim startuje moj 
cięzca z praskiej walki finałowej 
\bramow. To groźny przeciwnik. 
Będę zadowolony jeśli tyIko zdo­
łam zakwalifikować się do

! Ale proszę mi powiedzieć, wy 
wasz Jędrzejewski to dobry bok­
ser? Widziałem ao dzisiaj na uli­
cy. Potężnie zbudowany.

Schmidt był w trakcie wygrywania 
drugiego seta i wygrałby z pewno 
śclą także trzeciego — grajac da­
lej w tym samym stylu. Szwecja i 
Włochy miałyby po 2 punkty, a 
Daridśon, w swej obecnej formie 
wygrałby z pewnością z Merlo, zdo­
bywając zwycięstwo dla Szwecji...*'

..To prawdziwe przestępstwo” — 
p5«ze „Gazetta dcllo Sport”, mając 
na myśli decyzję sędziego liniowe 
Ro­

(c)

Óstatnió p. zebywałam wraz
ze swoim kluuem Dynamo na 

ChL 
Sta. •

skoku owut/qouniowym toui nsa
e.ud: 1 — mówi Kauicżda. -----

1 towałam w Pekinie i śzanuhaju.
- . , ■ . „ ■ ”, , WyniK — Jak na moje mozliwo-
:alu- szłyin roku byłam bliska spełnię- 1 sc, — slaby — z-ieowi. a9z. t-osta-

Rekord ZSRR
■ wzwyż, należący jeszcze do 

ny (173) nie daje ml spać.

olimpijska

na 100 m 
w skoku

Niedawno na-
bawiłam się Ischjaszu, będę więc 
tylko biegać na 100 metrów oraz 
w sztafecie 4x100 — jak dawniej 
— na ostatniej zmianie.

— A ischjasz nie przeszkadza 
Pani w bieganiu?

wam tylko przy 
nia. W tym i oku

nia swych ma *zeń. Trzykrotnie - r*9™ *lt na Igrzyskach osiągnąć 
: strąciłam poprzeczkę na wysoko- j ••8Śóstkę,‘, gdyż nie moqłao>m 1 „ wysoko mężowi na oczy.
! set 174 I postanowiłam raz Jeszcze J z zawodu jest on tnzynte em du- 

spróbować swych sił. już poza • downictwa, a z zamiłowania — 
leonkur.em. J»ka± była moja ra- •*'*>»«»« lekkoatletycznym... no I
. .. . . . , moim mężem,dość, kiedy padając na piasek :

spostrzegłam, iż poprzeczka* zosta Zegnam miłe lekkoatletkt Do zo
nietknięta. Cóż, wyniku nie . baczenia na skoczni 1 bieżni.

można ml było zaliczyć, z uwagi I 
na start poza konkursem. Jan Wojdyga*

nie. Ból odczu- 
probach skaka- 
jakoś zbyt czę-

sto choruję i tylko skakałam dwa 
razy. Wynik skromny, Zaledwie

ci®ż 6.31. Pocieszam się Jeonak, 
iż za miesiąc przejdą wszelkie do­
legliwości 1 będę mogła solidnie 
wziąć się za swoją ulubioną.-kon­
kurencję. t . - V

— Który z polskich sportowców 
najlepiej się pani podoba.

Kiedy zapewniłem go. że nasz 
Władzio posiada dynamitowy cios, 
nieco stracił na humorze, lecz po 
chwili dodał: , , .

— No cóż, jeśli tylko dojdzie de 
spotkania z nim, to może będzie 
ciekawa walka.

A oto definitvwnv skład pięścia­
rzy rumuńskich. Od muszej do 
ciężkiej wstąpią: Dobrescu. Pulu. 
Mandreami. Trancka, Dumitrescu. 

I Linea. Stojan, Dragna, Negrea, Ma- 
riutan.

jw

Wiśniewski
wygrywa
II etap

WDM
PUŁTUSK (tel. wt). 161 km, 

trasie Mińsk — Pułtusk mieli
na

pokonania w poniedziałek kolarze 
uczestniczący w VII WDM o Pu­
char redakcji „Trybuny Mazowiec­
kiej". Szosa pełna dziur i wyboi. 
strumienie deszczu, pioruny i woda 
zdradziecko zapełniająca przesz­
kody na drodze, spowodowały, ze 
naliczyliśmy ponad 30 wszelkie­
go rodzaju defektów i kraks. Naj­
bardziej poszkodowany okazał się 
Wilczewski, na którego wpadi 
nieostrożnie Jadący Ruciński, a na 
tę dwójkę z kolei Poniewozlk. W 
efekcie zawodnik chorzowskiego 
Ruchu musial wycofać się z wy­
ścigu.

Pierwszy finisz lotny w Wyszko­
wie (58 km) wygrał Czarnecki 
przed Cieślakiem i Warowieckim. 
Na drugim finiszu w Ostrowi po­
nownie pierwszy był Czarnecki 
przed Cieślakiem.

Linię mety w Pułtusku pierwszy 
minął Wiśniewski przed Lasakiem 
i Chwiendaczem. We wtorek kola­
rzy czeka ITT etap długości 151 km 
prowadzący z Pułtuska do Mławy, 
a w środę dzień odpoczynku w 
Mławie.

Wyniki II etapu
1. Wiśniewski, Legia

t.30.15. i Lasak Gwardia
—. 3. Chwiendacz, Górnik ...
4. Czarnecki. Górnik Myał.
Kaczmarczyk Górnik Kat., 6.

wszyscyrek. Legia* W-«a. ,■ ■■■■- 
tym samym czasie 4.30.15.

Drużynowo: 1
13.30,45. 2. Legia 
Gwardia W-wa —

Górnik 
— 13.30,45, 
13.34,46.

Już pięć wyścigów

w Giżycku

Dziękujemy 
za pozdrowienia

Piłkarzom RKS „Marymont” za 
pozdrowienia z tournće po .Białoru­
si — dziękujemy.

Drużynie KS Sta] Sosnowiec skła­
damy także podziękowania za po­
zdrowienia "z 'Łourńće po ZWięzkU 
Radzieckim. . *

GIŻYCKO, 29.7. (teł. wł.). W po­
niedziałek rozegrany zostanie piąty 
wyścig żeglarskich mistrzostw Pol­
ski we wszystkich klasach łodzi. 
Po południu powtórzono ponadto 
trzeci wyścig w klasach „Finn” i 
„Pirat”.

Piąty wyścig w klasie „Finn” 
w-^sral Twardowski (LPZ), wyprze­
dzając na mecie Jensza (DKS Gro­
chów) 1 Fischera (LKS Kiekrz). W 
klasie „Omega? zwyciężył Czer­
niawski (LPŻ). utwierdzając przo­
dującą pozycję w punktacji. Dru­
gi był Gierszewski (Chojniczankai 
przed Koszycą (Yacht Klub wielko­
polski). W klasie „Pirat” triumfo­
wał Michalski z Legii, a w „Słon­
kach” Wysocki (Sparta).

Największe zainteresowanie wzbu­
dzał powtarzany wyścig w klasie

„Finn”. Po zaciętej walce zwycię­
żył ostatecznie Fischer, na którego 
żądanie bieg ten był rozgrywany 
po raz drugi.

Po pięciu biegach punktacja w 
poszczególnych klasach przedsta­
wia się następująco:

Klasa „Finn” — i. Twardowski 
(LPZ) 6in pkt., 2. jensz (DKS Gro-

0 rety! Co się dzieje?

chów 5482 pkt..
Kiekrzj 4968 pkt. 

klasa „Omega"
3 Knasieckl (LKS

1. Czerniawski
(LPŻ) 5645 pkt.. 2. Rejewski (War­
mia Olsztyn) swe pkt., 3. Rubinków- 
ski (Stal) 4410 pkt.

klasa „Pirat” — 1. Michalski. 2.
H. Barański, 3. A. Barański (Legia); 

klasa „Słonka” — 1. Blaska (AZS),

Kajakarze
2. Wysocki (Sparta), 
ski (AZS).

Maliszew-

MKL
gonią lekkoatletów

Przed Raidem Tatrzańskim

Silniki już grają
w Zakopanem
ZAKOPANE, 29. (teł.

Motorowcy całego świata znani są 
z tego, że przed zawodami stale 
lubią dłubać w swoich maszynach, 
i otez gd> dowiedziałem się. że

Z ekip, które przybyły Już do 
Zakopanego tylko zawodnicy 
Związku Radzieckiego niż maj­
strują przy swych maszynach, aą 
•«rzymimwo bezroboird, ponieważ 
Ich motocykle Jeszcze nie przyje­
chały na miejsce. Reprezentacją 
Związku Radzieckiego zameldowała 
się w następującym składzie! Je- 
qorow, Adajan, Ch pkow, Dajnenko, 
Starych. Trzej pierwsi byli już w 
Zakopanem na XHI Hałdzie i do­
skonale się tu czują. Odbyli w tym 
sezonie u siebie w kraju trzv sze­
ściodniowe raidy. które Jednak 
dość zasadniczo różnią się od na­
szych —? nie aą rozgrywane w gór- 
«Khh »ereiwh.

do Zakopanego przybyły pierwsze 
zagraniczne ekipy na Rald Ta- 
trzańsld. byłem niemal pewny, że 
wszystkich zarodników zastanę 

' przy swoich maszynach.
i Nie pomyiiłem się- Gdy docho­
dziłem do Ośrodka Sportowego 
„Imperial” już z daleka słychać 
bvło Jazgot zapuszczonych ma-

! <źvn.. Zh óudynkleni. na podwórzu, 
,”’wa ' aż' roiło się od barwnych motocy 
"-wa. , uf । (<o]orouo ubranych zawodni- 

SL- i ków. Najłatwiej poznać Szwedów.
I którzv paradowali w kaskach o-

„7 I cnruanvcn o narodowych barwach
" I - - żn’ N ‘ ri^bie^klel. Poznaję od

razu Hagmana, który w ubiegłym
_  ! roku zdobył na naszym raidzle. I.'*łl MZiłKJ |-/t 3 A X tV Li.. w . . T    ... 

I złoty medal. Opowiada, że jego ■ Mńv ią, że przecież raid to też
I ekipa miała morderczą podróż sa- sport, a w sporcie nigdy nic nłc 
mochodami, bez przerwy dwa dni I wiadomo. Wszystkich przeciwników
I dwie noce. W n edzielę wszyscy । ---------- u ---------- ” ł

3.

Gdy mowa o horoskopach przed- 
•'alrkiw^/ch. zawodnicy radzieccy 
są skromni, wolą nie typować naj­
groźniejszych konkurentów a tym 
hardziej przyszłych zwycięzców.

lf AJAKARZE tym razem Danii 
■* dołożyli nową porcję zwy­
cięstw do swych. sukcesów. ! W 
niedzielę na międzynarodowych re­
gatach z udziałem Duńczyków. 
Szwedów. Norwegów ] Niemców w 
Bagswaerd pod Kopenhagą wywal­
czyli oni 4 pierwsze miejsca, sta 
nowląc główną atrakcję tej poważ­
ne i imnrezy.

Podobnie Jak w NRF, zawodnicy 
nasi byli bezkonkurencyjni na 
500 m. Na tym dystansie triumfo­
wali Jedynkarze .Danuta Walko- 
wlak i Stafań K®p’anlak oraz śzta- 
feta 4 x 500: Kapłaniak, Zieliński, 
t roniewicz. Cebul®. Czwane zwy­
cięstwo uzyskała pa-® Górski — 
Skwarski na 10 km, równie mile 
nas zaskakując, Jak dwa tygodnie 
temu w Berlin — Gatow.

A oto krótka historia regat. 
Przed południem Jedynkarze Ka- 
planlnk — Cebula na 1000 m oraz 
Kapłaniak. Zieliński. Bronlewicz na 
500 m wygrali swe eliminacje, 
przy czym pewnego rodzaju rewe­
lacją było zwycięstwo Cebuli a na­
stępnie Bronie wieża nad - olimpij­
czykiem Chrlstiansenem, oszczę­
dzającym swe siły na finały. W 
finale sztafety 4 x 500 mimo sła- 
hvc,h zmian 1 zagapienia się Ka- 
płanlaka na starcie, wygrywamy 
w czasie fl.27.1 o OJ sek. z pierw­
szym zespołem Danii, w którym 
rewelacyjnie finiszował wszech­
stronny Chrtstfanscn.

Po południu drugie zwycięstwo 
na 500 rń odnósl Kapłaniak w* cza­
sie 2.00.5. o sekundę wyprzedza­
jąc Christiansena. Trzeci Jest Zie­
liński w czasie 2.09.21. Bronlewicz

Indywidualnie po dwóch eta­
pach ‘ prowadzi Kaczmarczyk 
Gwardia Kat. 8.32J1. 2. Więckow­
ski — ten sam czas. 3. Cieślak, j - 
Legia - 8.32.27. 4. Wójcik. Legia dzj 
—88.33.02. 5. Lasak Gwardia — ń?uA<?Uc?t?rel 

p7- najlepsiC?aldMTiS

»m^’^sle -™w^hr £

8.33.02. □ Lasak Gwardia

więc wypoczywali i dopiero w po 
niedzałek pomyśleli o maszynach.

W skład ekipv szwedzkiej wcho- 
“--- Andersson, 5vens-

tomle wiosło 1 nie może ukończyć 
biegu. ; . ■ '

sikicd oracriwniKnwi. następnym finale na 1000 m luw-ażHją"' zn"’pSn^h rewanżuje,się Kapie-
przygotowani są na ciężką walkę. 'ou} 1 czasie 4«ło.l wyprze- 

• dza go o 4.1 sek. Polak na starcie. 
M. Matzenauer l widząc przewagę najlepszego Duń-i

za

czyka. rezygnuje s pojedynku, 
pewnie wyprzćdzójąc. dalszą staw­
kę. Ładnie jedzle Cebula, jest 4-ty 
w czasie 4.41.2, dystansując dwóch. 
Szwedów’, Norwega i drugiego Duń­
czyka. W następnym biegu w 
dwójce na 1000 m klasę pokazali 
dwaj bracia Schmidt (Dania). Wy­
przedzili bnt obie polskie dwójki 
zwyciężając w czasie 4.05.3. Zieliń­
ski — Bronlewicz byli drudzy —■ 
4.07,0, mijając na finiszu Skwar- 
Śklesro 1 Górskiego (4.07,5).

Fu-orę zrobiła Danusia Walk^ 
wla <, pewnie wygrywając w Jedyn­
kach —• 2.25,8 przed wielką na- 
d Chrlstlansen

Na długich dystansach w jedyn­
kach klasę pokazali —. młodszy ze 
Schmidtów oraz Norweg Oestby. 
Mimo zmylenia trasy * wygrali o 
200 m, wyprzedzając dalszą 3-oso- 
bową czołówkę, w której ostatni 
był Polak Cebula.

W dwójkach na 10 km wiele 
emocji przysporzył pojedynek po­
między Górskim — Skwarsklm a 
itarmnMem — Lundinem, Polacy 
p ow^dzill cały czżs, i chociaż na 
osta’niej kilometrowej' prostej 
Szwedzi chclell Im uciec — nasi 
ka lekarze zapewnili sobie zwycię­
stwo/ • • ' :

W dumie udany start w towa­
rzystwie czołówki duńskiej 1 śre­
dniej klasy pozostałych reprezen­
tacji państwowych. Polacy znów 
dowiedli, że mają szanse na mi­
strzostwa Europy 1 że leh ńajwlękr 
szy atut — to krótkie dystanse.

Nasza ekipa najbardziej zachwy­
cona była w Danii... Olbrzymim 
jalnteresowaniem prasy, która po­
święciła regatom całe kolumny. 
Dwa zwycięstwa z .Polakami Duń­
czycy ocenili jako swój olbrzymi 
sukces, z wielkim respektem i u- 
znaniem oceniając poziom 1 postę­
py polskiego kajakarstwa.

8.33.32.
Ionia.

6. Chwiendacz. Górnik
i,' Lóof, Enklund I Ber-
•ej pierwsi to obecnie

Gęszka.

Do poznvch godzin nocnych'ko­
misja sędziowska nie zdążyła po­
dać wyników drużynowych po 2 
etapach.

J. Strzałkowski

trzańskim bardzo poważni® i so­
lidnie się do niego przygotowała. 
O naszej Imprezie moi rozmówcy 
wiedzą bardzo wiele, nie ukry­
wają. że ćhciellby w niej odegrać 
poważną rolę. 7.a naigrożniejszych 

• konkurentów uważają Czechosło- 
waków. Anglików, Niemców z NRF

Krótko o wszystkim

IGRZYSKA OTWARTE
Dokończenie ze atr. 1 I I 400 m odbywać sl, będą we wto: 

kobiet, który rozegrany zostanie rek. a półfinały w śród,, 
na skoeznl w dal. Nasza młoda re- w eprlntach zgłoszeni zostali 
prezentantka Clastowzka ma | nałzaj strony trzej zawodnicy 
trudne zadanie podt zymanla do-1 ,oil< jarzembowskl I Ba -anowskl. 
brej t-adycjl polskiej lekkoatlety- > s,aniszowskl z powodu niedawno) 
kl w tej dziedzinie. W nieobecności 1 mJ startować tylko w
Popowej pierwsze skrzypce ze । sz,afac|at 
strony radzieckiej grać będzie.

W drugim dniu lekko.Uetyk. tj. n. zapas 
w Środę zobaczymy cztery następ-1 tyeznyml. z^woX^

^TZoO m «zn7£^
i wzwyi kobiet. Przedblogl do 100 . Da Silva 1 Slnarsaon, Węgrzy

Szentqali, Rozsavolqyl, Iharos, Ko. | 
vaca, Szabo, Klies I Czerniak. Cze. 
chosłowacy: Skobla. Rehak, Zato*

oraz Polaków.
Ogólną uwagę zwraca samochód 

— baza firmy Ztlndapp. Uwijają się 
obok nieoo przy swych maszynach 
reprezentanci NRF. W poniedziałek 
do Zakopanego przybyła tylko część 
•kipy, a mianowicie zespól naro­
dowy w składzie: Hesslar, Kam- 
mlsr, Specht, L®’stn®r I Dick. 
Wszyscv startują na maszynach 
ZUndapp. Do rafdów specjalnie ślę

Tenisowe mistrzostwa 
Zakopanego

ZAKOPANE (tel. wł). Odbył się tu 
3-dniowy turniej tenisowy, o mi­
strzostwo Zakopanego. W turnieju 
wzięło udział 61 zawodników 1 16
zawodniczek, w 10-osobówa

ntit i Jungwlrłh. Niemcy: Preusger. 
Fro»t, Augi, Nieblich. W.iy.tkie 
to nazwięka wyioko notowane na 
llstaeh europej«klch I światowych.

są w doskonałej formie, gdyż od 
bv!l Już w tym sezonie 6 raidów. 
które były eliminacjami do ml 
strzostw krajowych. Ich kierownik 
techniczny p. Weiss twierdzi, ^e 

u. ----- . rajd pownlen być piękny, qdyż
zenu wai coraz bardziej ceniona i w Zakopanem zbiera sl, nlezwy- 

.kioa oolika które -kle zllna etawka. Dla w',k«zoiel na rynku o p P , członków Jono zespołu, Raid Ta-
>zczeqólnle w konkurencjach tech-1 ,-Iartjki Jest czymś zupełnie no-

• ■ • _ “•Ixi—o — wym. W Niemczech urządza ale 
■linie roprezentowa- raidy,' w

w* szybkość. Natomiaft w Tatrach 
trzeba Jeździć doskonal® tecbnicz- 
nio I mleć ćwlotną kondycję,

ekipa czołowych tenisistów Słowacji 
z k;ubu Slavia.

Grę pojedynczą mężczyzn wygra! 
Kwiatkowski Legia, zwyciężając w 
trzech setach Maniewskiego Sopoc­
ki KT 6:8,. 6:0, 6:4. Gra pojedyncza 
kobiet zakończyła się zwycięstwem 
krakowianki Dańdy. która w finale 
pokonała Słowaczkę Melkową 6:2, 
8:1. Turniej nie stał na zbyt wyso­
kim poziomie, a Słowacy nie byli 
groźnymi przeciwnikami dia na­
szych zawodników.

mo Praga, nić *ypadl gorżej. Mi­
mo orzegraneq 3:1’3' gdańszczanie 
Wypadli w tym spotkaniu: nieźle, 
zwłaszcza w’ pierwszej - połowie 
meczu, kiedy byli niemal równo­
rzędnymi : przeciwnikami. Najlep­
szymi zawodnikami w żęspoie 
Gdańska byli Jadkowskl I Dzierżoń.

Pięściarze Brzegu 
pokonali Czechów

OPOLK, 2t.7. (tel. wij. w Brżegu 
rózegrane zostało międzynarodowe 
spotkanie bokserskie pomiędzy n- 
ligówym czeskim zespołem spartak 
KmoV 1 Piastem z Brzegu,1 żaslio- 
nym ' zawodnikami Innych klubów. 
Spotkanie zakończyło iię zwyćlę- 
stwem ilasta 12:8.

Do t»qo dochodzi plejada gwiazd

nlcznyeh l««l - Jak wiadomo
w Mozkwio

Edward Strzelecki

Międzynarodowe rugby 
w Gdańsku

GDAŃSK, 29. 7. (tłl. w'.) Miedzy- 
narodowy, debiut rugblatów Gdań­
sk» w spotkaniu z wielokrotnym 
mlatrzem Czechosłowacji — Dyna-

Bratylijczycy prtegrall 
w Łódzl

Ł0D1, ».7 tel. wL). MU — 
Kio de Janeiro 2:8 (isA>. Bramki dU 
Łodzi zdobyli: w 16 min. Szymbór* 
ski i w 7o min. WitesKb Sędzlowśl 
Szperling z Łodzi, widzów ponad 
Mtya ...

■ :-Czwarty mecz na terenie naszego 
kraju piłkarze .Rio de Janeiro ro­
zegrali. wczoraj w Łodzi, gdzla 
przeciwnikiem^ ich była reprezen- 
tieja miasta oparta wyłącznie ha 
piłkarzach ŁKS. Podobnie Jak w 
poprzednich spotkaniach tak i w 

.Łodzi Brazylljczyey doznali poraż- 
kir Meez odbył się w bardzo cięż­
kich warunkach, stadion ŁK3 do­
słownie żalsny był Wodą, a okolica 
pola: karnego przypominały raczej 
bajoro, niż murawą boiska. .

„Cyrk" Kramera 
: wystąpi w ZSRR?

„Cyrk" tenisowy jseka Kramera, 
który odbywa teraz tournee po 
U8Ą ma zamiar odwiedzić w tym 
roku Moskwą.
: Pertraktacje w tej sprawie pro­
wadzi europejski przedstawiciel 
„Cy«tu” rrtd Ferry, który pozośta. 
ię. y kontakcie z radzieckimi dzla- 
łłęzdmt tenisowymi. Perty, który 
tnaj. w hsjblttsżej przyszłości-udaó 
sią do Związku Radzieckiego, poin­
formuje slą na miejscu o motilwo. 
icMCh tournee „eyrku" po ZSIW 
w Fsódzlerhiku br. 1 zorganizowania 
turni.juwMoakwie.... •■ <■>



Matuszkiewicz, Wożniak, Vandormal, Larmans i E. Szarzyński w akcji podczas meczu Gwardia — Vervietois 2:0 
Fot. E. "Warmiński

Piłkarskie

ogórki
Z RADOŚCI

STRATOWALI 2 OSOBY
1 AK już donosiliśmy, obok 

V NRF, Szwecji, Brazylii i 
Anglii, do udziału w mistrzo­
stwach świata 1958 r. w Sztok
kolmie zakwuli'-" jwal się o-
Statnio Paragwaj.

W Asuncion odbył się ostat­
ni mecz z serii spotkań III gru­
py Pld. Ameryki Paragwaj — 
Urugwaj, zakończony zwycię 
stwem Paragwaju 5;< (1:0).

Mały, mieszczący 25 000 wi­
dzów, stadion byl wypełniony 
do ostatniego miejsca. Za bile­
ty wstępu oferowano sumy, 
sięgające w naszej. , u-alucie 
2 tys. zl. Żywiołowe objawy r-- 
dości, okazywane przez publicz­
ność z powodu zwycięstwa ro­
daków, spowodowały śmierć
dwojga
przez tłum.

osób, stratowanych

NIE CHCĄ GRAC 
IV NIEDZIELĘ

n EPREZENTACJA Płn. Ir- 
landii, ■ którą czeka roze­

granie meczu rewanżowego z 
Wiochami ,w Belfaście, popro 
siła o przełożenie tego meczu 
z 3 grudnia na 7-go (sobota), 
zaznaczając jednocześnie, że nie 
zgodzi się na przełożenie me­
czu na nied-i lę. Roz prania 
m^:zu w niedziele ze Szwecją 
odmówili również Szkoci, hoł­
dując przy--temu ogólnie w 
Anglii zwyctaji wi ścisłego prze­
strzegania niedzielnego wypo­
czynku.

W ZIMIE TRENUJĄ 
W HALACH

TWÓRCA teoretycznej szko­
ły piłkarskiej ZSRR i tre­

ner drużyny Lokomotiv Mo 
skwa — Arkadiew oświadczył 
podczas swej podróży pó Szwe­
cji, że najlepsi piłkarze Związ­
ku Radzieckiego będą s ę przy­
gotowywali zimą do mistrzostw 
świata w wielkich halach spor­
towych Moskwy

ZGNIŁ^ POMARAŃCZE 
OD WŁASNYCH KIBICÓW

T1/ Buenos Aires, w Argenty- 
nie odbyły się pierwsze 

wojskowe mistrzostwa świata. 
W finałowym spotkaniu, któ 
remu przyglądało się 80 tys 
widzów, Francja pokonała Ar­
gentynę 5:0. Spotkanie o 3 
miejsce Wiochy — Brazylie zo­
stało przerwane przez angiel­
skiego sędziego przy stanie -:2 
za niesportowe zachowanie śię 
Włochów, którzy czynnie za­
atakowali sę iego, kwestionu­
jąc karnego przyznanego Bra- 
zylijczykom za sfaulowanie ich 
napastnika. Ponad 40.000 wło­
skich kibiców, którzy zjawili 
sie na meczu, obrzuciło swych 
schodzących z boiska roda’ ów, 
zgniłymi pomarańczami.

Po miesięcznej przerwie

„toto” wchodzi na boiska
Do typowania - mieszanka III -ligowa

Blisko mlM’ąr 
w normalny 
wych zakład.-■■ .....

ipcu graliśmy w zasadzie tylko w 
..toto-bączka", w dn u 4 sierpnia

cotygodmo-

PP Totalizator Sportowy wznawi" 
zakłady, w których o wysranej de­
cydować będą Już nie wyniki ..bącz

! Psfwaz Wrocław 2:1 (w), PIAST:
I ml-jąca w tabeli. Ostatnie wyniki:

ChojnóA* Stal

| wrocław 1:1 (d). Olimpia Grudziądz 
i: 2:0 (d). Nasz typ: 1, X.

Lechla Tomaszów 1:1 (dl. Nasz

Poz. 3. STAL KOWARY — POLO-

k-'owe-.,a uzyskane w bezpośredmel JR ]v STAL: 5 miej-
walc* na boisku. • * ,, , _

Zakłady, przewidziane na 4 «i«rx? 1 -ce w tabeli. Ostatnie wyniki: Ga*- 
nia, obejmują mieszankę spotkań ■ harnia Chojnów 3:4 (w). Orzeł Ząb- 
HLWJLl 'I.Psj! KPWice 0:5 tw». Piast Nowa Ruda 1:5

POLONIA: 2 miejsce w tabóii.
tnie wymki: Piast Nowa Ruda

Poz. 8. SIEMIANOWICZANKA - 
STAL BIELSKO.

I runda 1:3. SIEMIANOWICZAN­
KA: 8 miejsce w III lidze ś ąaklej. 
podgrupa I. Wyniki: SIavIa Ruda 
2:1 (d). Siart Chorzów 1:1 (dl. Wa­
wel Wirek 1:3 (w). STAL: B miejsce

Poz. 13. STAR STARACHOWICE — 
ŁKS II LODŹ.

ł runda 3:2. STAR: 4 miejsce w 
tabeli. Wynik!: Włókniarz Zduńska 
Wola 2:0 (dl, Partyzant Kielce 1:2 
tw]. Włókniarz Zgierz 2:1 (w), ŁKS

Atartuje.rdo rundy jesiennej dnpte 
ro w sobotę 10.8), Pozycję 1 two­
rzy mecz ligi warszawskiej. 2—x 
wrocławskiej. 4 — poznańskiej. 3 - 
oydgosklej. 6—10 śląskiej, 11—14 TU 
ligi łódzkiej. Niema wszystkie spot­
kania są niezwykle trudne do typo­
wania.

Poz. 1 LOTNIK WAK-
SZAWIANKA

Wynik I rundy: 0:3. LOTNIK: Be- 
nlaminek .tli ligi. 2 miejsce w tli 
lidze warszawskiej. Ostatnie wynl 
kl: Znicz Pruszków 3:4 (dl. Okęcie 
1:0 (dl, Jedwabnik Milanówek 3:0 (wi

beli. Ostatnie wyniki: Mazur Kar­
czew 0:3 (d). Zyrardowianka 0.2 (di. 
Polonia W-wa 1:4 (d). Nasz typ: 1

POŁ L ORZEŁ ZĄBKOWICE —
PIAST NOWA RUDA 
. Wynik ,1 rundy 0:1 ORZEŁ:
miejsce w Ul lidze wrocławskiej. O 
łtatnie wyniki: Nysa Kłodzko 2:0 (d;.

t
<>

w tabeli, Wyniki: Sta! Mikołów 5:2 l,: 7 miejsce w tabeli. Wyniki: Star:

barnia Chojnów 0:2 (d). Nasz typ X.
Poz. 4. POLONIA POZNAŃ — 

LUBONSKI KS LUBOŃ.
I runda: 0:2. POLONIA: 2 miejsce 

w III l.dze poznańskiej. Wyniki: 
Olimpia Poznań 2:4 (d). Dyskoboha 
Grodzisk 7:2 (d). Legia II Poznań

(w). Pa-Jleslanka 3:0 (d). Start Cho­
rzów 0:1 (w). Nasz typ; i.

Poz. 7. KOLEJARZ KATOWICE — 
MOTOR SIEMIANOWICE.

I runda 0:1. KOLEJARZ: 12 miej­
sce w tabeli-. Wyniki: Słowian Ka- 
.owice 0:2 (w), Rapid Wełnowiec 1:0 
Id), Fodlesianka 1:2 (w). MOTOR: 
10 miejsce w tabeli. Wyniki: Rap-d 
Wełnowiec 1:5 (w), SIavia Ruda 0:3 
(w), Stal Mikołów 1:1 (d). Nasz

Łódź 4:1 (w). Kolejarz Łódź 2:2 (d).
Sparta Kazimierza W. 3:4 (d). Nasz

tabeli. Wyniki: Kolejarz Kępno 3:'» 
;.v). Polonia Chodzi2:0 (w). Po- 
toma Lewio 3:2 (d). Nasz typ 2.

Poz. 5. BRDA BYDGOSZCZ —

1 runda: 0:2. BRDA: 3 miejsce w 
III lidze bydgoskiej. Wyniki: Unia 
Włocławek 3:1 (dl. Czarni Naklo /:! 
(wj. Cholniczanka 5:0 (w). KUJĄ*

Chojniezanka 3:0 (d), Culavla Ino-

Spotkania sobotnie

ważne
w zakładach totalizatora
W ostatnim okresie w pro­

gramach zakładów Totallzalo- 
ra Sportowego było dużo od­
woływanych spotkań ze. wzglę­
du na rozgrywanie Ich w so­
boty. Fakt ten wywołał u gra­
jących duże niezadowolenie.

Ahy zlikwidować mini-
mum zmiany w programach 
Totalizator Sportowy postano­
wił, począwszy od dnia 3 sierp­
nia br., zaliczać spotkania so­
botnie do zakładów niedziel­
nych. Zmiana la niewątpliwie 
zostanie przyjęta z zadowole­
niem przez „totkowiczów”, 
zwłaszcza, te uchwała PZPN 
mówi o rozgrywaniu spotkań 
o mistrzostwo 1 I II ligi w so­
boty.

W związku z tym tachndri 
konieczność zmiany terminów 
składania kuponów w punk­
tach Toto (kolekturach). Ter-

f

<>

i 
i
? 
i 
i

miny te ustalą Oddziały Wole- 
wódzMe P.P. Totalizator Spor­
towy I podadzą dn publicznej 
wiadomości. Na terenie War­
szawy składanie kuponów od­
bywać się będzie tylko do 
piątku godz. 20.

Losowanie konkursu Toto- 
Lotek może się również odby­
wać w soboty* w czasie atrak- 
uyjiych spotkań . piłkarskich, 
dlatego trż powyższa zmiana 
terminu dotyczy także I skła­
dania kuponów Toto-Lotka. -

Kupony na zakłady Totali­
zatora Sportowego I To o- 
I.otka składane za pośrednic­
twem poczty, powinny być wy- 
svlane w takim terminie, aby

ć 
i 
(»

<»

i

trafUlv do Oddrlalu Woje- . a 
wódzkiegn P. P. Totalizator 
Sportowy w Warszawie, ul. f 
Krakowskie Przedmieście 13 t 
naluóinlej do piątku godz, i 
24.00. V

Poz. 8. STAL MIKOŁÓW — POD- 
LESIANKA.

I runda 0:1. STALt 8 miejsce w 
tabeli. Wyniki: Stal Bialsko 2:3 (d). 
Wawel Wirek 4:1 (d), Motor Siemia­
nowice 1:1 (w), PODLESI ANKA: 7 
miejsce w tabeli^ Wyniki: Wawel 
Wirek. 1:2 (wj, .Stal iiie,sko 0:3 (w>. 
Kolejarz Katowice 1:1 (d). Nasz

Poz. #. WAWEL WIREK — START 
CHORZÓW.

I runda 1:0. WAWEL: 1 miejsce w 
tabeli. Wynikł: Pod.eslanka 2:1. (d). 
Stal .Mikołów 1:4 (w). Siemianowi- 
czanka 5.) (d). START: 4 miejsce 
W tabeli. Wyniki: Sile la Miechowi­
te 1:2 (w), Slemtanowlczanka 
(w), Stal Blslsko 1:0 (d).

Poz. 10. BAILDON KATOWICE — 
RUCH RADZIONKÓW.

I runda 0.3. BAILDON: o miejsce 
w HI lidze śląskiej, podgrupa II. 
Wyniki: Pogoń N. Bytom 4:4 (dl. 
Stal Łagiewniki. 0.4 iw). BBTS Biel

bel. Wyniki: Polonia Piekary 3:1 
(V). GKS Gliwice 3:0 (d). Naprzód 
Janów 3:1 (d). Nasz typ; 2.

Por.. KOLEJARZ Ł0D2
WŁÓKNIARZ PABIANICE.

I runda 1:4. KOLEJARZ: 8 miej­
sce w 111 lidze łódzkiej. Wyniki: 
Włókniarz Zgierz 3:2 (d). ŁKS II 2:1

Czarni Radomsko
WŁÓKNIARZ: 1 miejsce w tabe i.
Wyniki: Radomiak

_Ostrowi»c 6:1 (d), Start Łódź 3:1 (d). 
Nasz typ: 3.

Poz. 12. GRANAT SKARŻYSKO — 
PARTYZANT KIELCE.

I runda 3:1. GRANAT: 3 miejsce 
w tabeli. Wyniki: Lechla Toma-
bzów 2:1 (w>. Radomlak
Włókniarz Zduńska Wola 1:1 (w).
PARTYZANT a miejsce
Wyniki: Sparta Kazimierza Wielka 
1:2 (w), Start Starachowice 2:1 (d),

Poz. 14. LECHIA TOMASZÓW — 
WŁÓKNIARZ ZGIERZ.

I runda 0:17 LECHIA: 12 miejsc? 
w tabeli. Wyniki: Stal Skarżysko 
1:2 (d), Włókniarz Zduńska Wola 
3:2 (w). Par.yzant Kielce 1:1 (w) 
WŁÓKNIARZ: 13 miejsce' w tabeli. 
Wyniki: Kolejarz Lólź 2:3 (w). Spar- 
ta Kazimierza W. 0:0 (d).- Star Sta­
rachowice 1:2 (d). Nasz typ: 1.

Ignacy Tłaoyński
pozdrawia sportowców polskich

5 PAŹDZIERNIKA 1944 R.
— Tego dnia właśnie rozsta­

liśmy się z bratem na długich- 
la lat...

Ksawery Tłoczyński powrócił 
przed kilku dniami z podroży 
do Anglii, gdzie na zaproszenie 
swego brata Ignacego spędził 
około 4 tygodni. Przyszeai do 
redakcji Przeglądu Sportowego, 
ż by przekazać od byłem. mi 
strza Polski, jednego z jej naj-
wybitniejszych sportowców
przedwojennych, wiele cienlych 
stów dla nasze' młodzieży te- 
ni owei k.r -a po zna tylko ze 
słyszenia i dla swych dawnych 
kolegów, .rzyjaciol i znajo- 
m-ich, z których rekrutuje się 
większość naszych dżialaczy 
tenisowych.

Ksawe " — były mistrz r l- 
ski juniorów (1H37) oraz mistrz 
Polski w latach 1947, 1949 
(międzyn.) i 1952, wspomina ze 
wzruszeniem m*esiqee, spędzo­
ne wraz z bratem w Powstaniu 
Warszawskim.

OSTATNI WSPÓLNY MARSZ
„13 lat temu walczyliśmy o- 

baj w powstaniu dwa kroki 
:tąd, na Koszykowej ‘ 18. Ignac 
pracował początkowo w Ko­
mendzie Głównej na Święto­
krzyskiej, a ja w rejonie Śród­
mieścia Południe. Potem Ignac 
przeszedł do nas i pozostaliśmy 
już razem do' końca — tzn. dó 
5 października, kiedy rozdzie­
lono nas na punkcie w Ożaro­
wie. lgnąc, który był kapralem 
został odesłany wraz ze Spy- 
chałą.do Stalagu, ja zaś musia- 
łem iść jako podporucznik dó 
Oflagu.

Pt*
PO 13 LATACH
13 latach zobaczyłem

znowu Ignaca. Zastałem go w 
jednym z klubów tenisowych 
Edynburga. . Na korcie treno­
wał gromadkę dziatwy szkol­
nej, przyglądającej s ę z uwa­
gą demonstrowanym przez nie­
go ruchom. Spędzając . po 6—7 
godzin' dziennie wraz z. nim na 
korcie, miałem wiele czasu, że­
by przyirzeć sie jego metodom 
pracy, opartej na przyjętym 
ogólnie w Anglii zwyczaju u- 
dzielania odpłatnych lekcji — 
indywidualnych i zbiorowych.

Ignac jest w Edynburgu po 
ważanym trenerem i nie na­
rzeka na brak zajęcia w jednym

Ignacy Tłoczyński, wielokrotny przedwojenny tenisowy mistrz 
Polski udaje się na. trening ze swoimi, szkockimi pupilami

z czołowych klubów szkockich, 
dysponującym 8 kortami tra-
wiastymi i 21 ziemnymi 
specjalną halą.

oraz

TENIS W ROZKŁADZIE 
ZAJĘĆ SZKOLNYCH

W Szkocji, podobnie jak w 
Anglii, w tenisa grają niemal 
wszyscy, więcej zresztą dziew-
cząt, niż chłopców.
tego jest zarządzenie

Powodem
władz

na 11 sierpnia

(w).

StJl

<d),

tabeli.

Bydgoszcz.
0. Sparta Lubań — Polonia Gdańsk 
Ki.Marymont W-wa — Warta Po­

znań.
11. Chrobry Szczecin — Pomorza­

nin Toruń
12. Polonia Bydg. — Całlsla KallsZ

Górni x Wałbrzych

1. Budowlani Opole — Stal Sosno- 
c.
ŁKS Łódź — Lech Pontań 
Gwardia W-wa — WUla Kraków 
Cracovia — AKS Chorzów 
Naprzód Łlpłny w Piast Gliwic. 
Broń Radom — CWKS Kraków 
Szombierki — Stał Rzeszów

Roger Riviere (Francją) osiągnął w Zurychu najlepszy 
na świecie na 5 km ze startu zatrzymanego

Fot. CAF

13. Bzura Chodaków 
Wrocław

szkolnych, przewidujące 1,5 go­
dziny tygodniowo obowiązkowe! 
nauki tenisa, lub hokeja na tra- 

; luie dla dziewcząt, dla chłop' 
rów zaś ten sam czas jest prze? 
znaczony na rugby cricketą i 
golfa. Poszczególne szkoły zwra­
cają się często do trenera i an­
gażują go ńa cykl lekcji dla 
swych uczennic. Niezależnie od 
tego, rodzice pddą^ w Jaga. rę:- 
ce swoje grające W tenisa po­
ciechy. Są to przeważnie 8—10 
letnie dzieci i trzeba widzieć 
z jakim nabożeństwem wysłu­
chują one wskazówek Ignaca i 
jak posłusznie śię do nich sto­
sują.

Nauka opiera się oczywiście 
na opanowaniu podstawowych

Program
zakładów

uderzeń, na nowoczesnych ele­
mentach? woleju przy siatce i 
2 głębi kortu oraz skutecznym 
serwisie .i । eturnie. W ciągu 
lata odbywa s'.ę wielka ilość 
przeróżnych turniejów szkol­
nych, międzyszkolnych itd. 
dzięki czemu dzieci i młodzież 
mają możliwość wypróbowania 
swych umiejętności. Ukorono­
waniem tych turniejów są mi- , 
strzostwa W. Brytanii w Wim- 

I bledonie, gdzie uczestniczą naj­
lepsi juniorzy - całego kraju: 
Anglii, Walii i Szkocji.

Cały ten intensywny pęd do 
szkolenia młodzieży trwa, wła­
ściwie dopiero od kilku lat w 
Anglii, a od 2 lat W;Sąkocji, ale 
już zaczyna wydawać swe 
pierwsze owoce. W Edynbur­
gu „motorem" tej akcji szkole­
niowej jest mój brat.

Ipńacy, mimo swych 46 lat, 
rnało się właściwie zmienił. ■ 
Kocha bardzo swoją pracę, mą 
W związku z nią dalekosiężne 
plany szkoleniowe i wrósł już 
tak bardzo w swoje środowis- - 
ko, że niełatwoby mu przyszło < 
rozpoczynać swe zawodowe ży­
cie od. nowa. Ale za krajem 
tęskni bardzo, cieszy się z każ­
dego kontaktu z rodakami'ęl 
w swoim mieszkanku na Grę- 
enhill Place pieczołowicie prze-, 
ćhowuje wszelkie ' pisma, joto-, 
grafie i książki, mające zwią­
zek ż uprawianiem tenisa w Pol­
sce.' Bo tenis pozostał jego naj- , 
większą pasją życiową i — jak 
twierdzi — nigdy mu się nie 
sprzeniewierzy. Myślę, że każ­
dy kto go pamięta i kto go znai 
trochę lepiej — nie wątpi w to".

Ignacy Tłoczyński nie przyje- 
dęie. do Polski. Jak stwierdza 
jego bra wynika to z różnych, 
czysto życiowych względów. Ale

CWKS

CWKS
14. Włókniarz Chełmek — Garbar­

nia Kraków.
3 spotkania o mistrzost­

wa I Ugl. "
8P°tkania o mlstrzo- 

stwa u ligi.

jego pasja tenisowa 
aż tu, do Warszawy, 
bowiem zwierzył

emanuje 
Jak się 

Ksawery,
spotkanie z bratem skłoniło go 
do powzięcia pewnych planów, 
zmierzających do pobudzenia 
do życia młodzieżowego sportu 
tenisowego w Polsce w stopniu 
znacznie większym, niż dotych­
czas, Jeśli Ksawery Tłoczyński 
rzeczywiście zrealizuje swe 
■ lany — będzie to najpiękniej­
sze pozdrowienie byłego mi­
strza Polski, przekazane. pr. ez 
jego brata naszemu sportowi.

Aleksander Reksza Z WARSZAWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA 
NA PODBÓJ AMERYKI 87

Z WARSZAWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA 
NA PODBÓJ AMERYKI 38

Z WARSZAWSKIEGO PRZEDMIEŚCIA 
NA PODBÓJ AMERYKI

Z warszawskiego przeflimeścla 
na podbój Ameryki

Po przeszło 50 walkach, stoczonych na ringach amerykań­
skich. nie byl już tym samym człowiekiem co kiedyś. no-'.l 
liczne siady tych walk i nie powinien już rozrzutnie i bez­
myślnie szafować swoją energią. Opró-z fatalnej kontuzji 
lewego luku brwiowego, miał też napoczętą i lewą brew, 
również wielokrotnie odnawiana kontuzja piawej dłoni 
pozbawiała go jego najgroźniejszego oręża — nokautującego 
uderzenia z te। ręki, której od dawna należała s:ę szpitalna 
kuracja Tłumaczyłem mu. że ostatecznie me wszyscy zastań 
mistrzami świata którzy tego chcieli. Stawiałem mu przed 
oczy całą armię nieszczęśliwych ofiar zawodowego pięściar- 
stwa. ludzi wyżętych na szmaty półwanatów. robiącwh uni­
ki podczas spaceru na ulicy, czy rzucających się w ataku 
na najbliższego Współpasażera w autobusie na dźwięk kr>n- 
duktorsk-.ego dzw-onka. Zdrowv i wwtrenowany miał zawsze 
lu eS szanse ieże ' nawet nie na zwycięstwo. t<-> choć na 
skuteczną obronę — kontuzjowany i bez należytego trenin­
gu szedł na stracenie.

Podjąłem tedyną. zdaje się w dziejach boksu prńb° kie­
rowania pięściarzem przy pomocv korespondencji Prób» 
dyktowaną życzliwością i przyjaźnią, choć w gruncie rze-zv 
śmieszną nieżyciową. Toteż, jak łatwo s:ę domyśleć — je’ 
wynik akurat odpowiadał je; użyteczności.

Dzień, a właściwie wieczór 21 sierpnia 1935 r w- cwic 
Auditorium w San prancisćo. Ran pam:ę»a doskonale leszcze 
do dziś 1 nie zapomni go na pewno do końca życia. W swojęi 
wejekłej żądzy wydobycia się na werrch i zmazania za 
lednym zamachem wszystkich poprzednich klęsk, nie mógł 

znaleźć bardziej odpowiedniego przeciwnika, niż ten krępy 
blondyn, uczesany na jeża, który właśnie przełaził przez 
szjitiry.

King Tut zaliczał się do t,ych bohaterów kwadratowej 
areny." którzy, choć nigdv me uzyskali tytułu championa, 
zdobyli jednak taką popularność, że zaćmiewali nią wielu 
oficjalnych mistrzów świata Ze słynnym ..Fargo Expres- 
sem” — Bdlr Petroliem walczył Tut aż 6 razy i tylko dwu­
krotnie zeszedł z ringu pokonany. W r. 1931 zdobył się na 
sensacyjne wyczyn — znokautował Petrolle’a już w pierw­
szej minucie ich spotkania w St. Paul’ Odznaczał się potęż­
nym uderzeniem 01 az ogromną odpornością na ciosy i zmę­
czenie,

•lednym z ulubionych „zagrań” Tuta, było błyskawiczne, 
riemsl równocześnie z uderzeniem gongu wpadanie na prze­
ciwnika i atakowanie go. od razu w jego narożniku. W ten 
sposób właśnie sp wodował katastrofę „Fargo Expressu” 

1 tym samym chwytem usiłował unicestwić Rana. Ale to mu 
się nrn udało. Eddie wystartował z rogu niemniej szybko 
i spotkali się na środku ringu. Obustronna gwałtowna wy­
miana ciosów postawiła całą widownię na nogi. Ostatnie sło­
wo w tej wstępnej kanonadzie miał Ran. Po lego prawym 
s.erpie w tułów King Tut odleciał w tyl i oparł się aż na 
linach.

Dalszy ciąg pierwszego starcia miał już spokojniejszy prze­
bieg. ale druga runda rozpoczęła się znów wściekłą bijatyką. 
Tut irrrażnie celował w lewą brew Rana, ten zaś pomyślnie 
likwidował te atak! unikami i rzutami lewej ręki, prawą 
raz po raz spuszczając z całej sity na korpus rywala.

Fod koniec trzeciej rundy jeden ze swingów Tuta dotarł 
wreszcie upatrzonego celu. Nieszczęsna blizna nad lewym 
ck em została rozcięta... Opatrzono ją prowizorycznie 
w przerwie I w następnym starciu Ran. pojmując grożące 
mu niebezpieczeństwo, runął do rozpaczliwego ataku.

Straszliwe, desperackie ciosy Rana w serce i dołek pod- 
pirrsiowy zgięły Tiita w pół. Nie mógł się po nich wypro- 
Stowzc, me padał jędnak, czaił .się. aby skutecznie .skontro­
wać, 1 wreszcie Ran w huraganowym ataku nadział się na 
tę kontrę z prawej ręki. Krew z rozbitej blizny nad Okiem 

zalała mu twarz i oślepiła zupełnie. Szaleńczo nacierał 
w dalszym ciągu, dopóki nie obezwładnił go sędzia...

Dopiero odciągnięty siłą do narożnika zrozumiał, że dzieje 
sie coś strasznego. Uwolnioną z rękawicy dłonią usiłował 
sięgnąć do oka, ale rękę jego odbił w bok lekarz, znajdu­
jący się już na ringu. Tak jak był. w spodenkach tylko, 
owinięty szlafrokiem, został momentalnie załadowany do 
auta i zawieziony do najbliższego szpitala. Zaszła koniecz­
ność natychmiastowej operacji. Lewy luk brwiowy był na 
całej swej długości pęknięty tak gruntownie, że cała górna 
powieka w strzępach opadła na dół...

SZALEŃCZE ZRYAVY
MI A meczu z King Tutem zakończyła się wielka kariera 

pięściarska Edwarda Rana, choć startował jeszcze przez 
kilka lat następnych. Pozbawiony kierownictwa, bo Bill 
Duffy przestał się już nim całkowicie interesować, szedł 
odtąd samymi zygzakami, od jednej klęski do drugiej. Po­
haratana lewa brew dyskwalifikowała go właściwie jako 
czynnego zawodnika, nie wytrzymała już nigdv żadnego 
mocniejszego uderzenia. Pękała i sędzia ogłaszał'przeciwni­
ka zwycięzcą przez techniczny k. o. Ran goił ją przez długie 
miesiące i znów'angażował się do nowego meczu.

Trzeba jednak’przyznać i należy to podkreślić że zdegra­
dowany* w klasyfikacjach, poturbowany, pozostawiony sam 
sobie Ran zachował ambicję i gest wielkiego pięściarza 
W dalszym ciągu bił się z pierwszorzędnymi zawodnikami 
wymienię tu trzech najlepszych z omawianego okresu:

W r. 1934 przegrał z Bobby Pacho, który w tym czasie 
walczył dwukrotnie z Barney Rossem o tytuł mistrza junio­
rów wagi polsredniej.

W roku następnym pokonany został przez słynnego Tony 
Canzoneriego. jednego z najświetniejszych bokserów ostat­
nich lat trzydziestu, Canz.oneri byl mistrzem świata wagi 

r^l®28J mistrzem świat? wagi lekkiej w okre* 
sie 1930—33.. Gclw jego zwycięzca, Barney Rosa przeszedł 
następnie do kategorii półśredniej, Canzoneri, właśnie 
w cztery, miesiące,' po meczu z Hanem, zdobył powtórnie 
tytuł championa w kategorii lekkiej.

_ V Kan pFzęgtśi'.'w Ńew Y.orku z fenomenalnym
Fedro Montaneżem z PÓflÓ)Rtćq, tylko dzięki wyjĘt- 
Kowym zbiegom .okóHćzh^śći. jak. Billy Petrolle)
nie został m^^rz,em śvviąt|(, bilans rin-
gowy. Pokonał on Raba ,^jr4ez:'teęhnićznyjk;; .0 w 6 starciu 
lo kwietnia 1937 rl, a dwśięć' dni prźedterńl potrafił zwy- 
cięzyć w lOyr. ma; punjtfy/jmiśtr jświąta wagi./lekkiej Lou 
Ambersa ty walce,!której 'tŚt.awką"ii1fe był tytufc jW Iipću zno­
kautował już w 1 rundzie!dawńęgó; zwycięzcę Rana, świet­
nego Wesley Rameya. Dwa’miesiące później poniósł pierw­
szą ty swym żyćiu /porażkę!; uśiłdjąć jbż w .formalnym 
spotkaniu, odebrać Ambefśośid <chainpięnat: światowy! Była 
to 71 walka w jegó karierze. ^ przyznano mu po
wyrównanym meczu w 15'Jstaręfath na punkty. Gdy Fedro. 
Montanez wycofał śię w r. 19ii),'ha 99 Spotkań w swojej 
karierze miał zaledtyie cztery porażki i ttzy remisy. W po­
zostałych zwycięskich dla ’ siebie; walkach, znokautował aż 
48 przeciwników! , •

POWRÓT DO KRA.1U
|> OCŻYŃAJĄC jjiż gdżieś od iwibśny 1936 r. Ran w długiej 
W serii'lisiow .sondował .moją opinię na temat swego 
ewentualnego 1 przyjazdu do kraju i pracy w roli trenera.. 
Oczywiście gorąco gó do tego zachęcałem. Zdecydował się 
wreszcie i w lipcu-1937 r. przybył do Warszawy wraz z żo­
ną, Polką urodzoną w Ameryce. Najpierw trenował klub 
„Granat" w Kielcach, później stołeczną ,,Makabi“ i „CWS”.

Początkowo ówczesny zarząd PZB zaczął mu Stwarzać 
trudności, żę. nie posiada świadectwa trenera,' ani nawet 
instruktora,, jednak śmieszne.', tó;. czysto fórmalistyężńe pre­
tensje zdołałem szybko obalić, zapytując przez radio człon­
ków zarządu PZB, który z nich kwestionuje kwalifikacje 
sławnego pięściarza.. Istniały .realne, możliwości założenia . 
prywatnej szkoły bokserskiej • Edwarda. Rana i zapewnienia 
mu w ten .'sposób; obok treningów klubowych, trwałych 
podstaw egzystencji, Niestety, z planów tych nie nie wyszło, 
może dlatego właśnie,, że zbyt dużo było?tu dobrych chęci, 
ludzi postronnych, a; za mało zainteresowanych i poważnego 
ustosunkowania się do sprawy samego Rańa?? 1 ’

.• (d. c. n.)'


